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N ak o n iec !
Zgwałcenie nentralnośPń Belgii przez 

Nioiney było traktowane w opinii niemie­
ckiej różnic w różnych okresach wojny. 
Kanclerz Bethmanm 'Hollweg przedstawiał 
je jako smutną konieczność, której nie mo­
żna było uniknąć. „Wir haben ein Unrecht 
getam!" oświadczył on w parlamencie i do­
dał, że Niemcy to bezprawie będą musieli 
naprawić. Później, gdy powodzenia wojen­
no zaczęły zawracać i w spokojniejszych 
zrazu głowach, mówiło się o tym gwałcie 
jako o czemś zupcluie naturalnem i wobec 
„prawa wojny", t. j. wobec prawa pięści, 
zupełnie zrozumiałem. Następna faza przed­
stawiała się jeszcze inaczej. Niemcy spo 
Btrzegii, że los Belgii obrócił przeciw nim 
opinię całego cywilizowanego świata. Po­
częli wiec szukać za argumentami, które 
miały dowieść, żc było to kouieeznością 
i z tego względu ,iż gdyby Niemcy nie po­
gwałciły neutralności belgijskiej, to uczy­
niłaby to Francya. Od czasu do czasu roz­
powszechniano urzędowo jakieś mętne „do- 
kumon!y“, które miały tego dowodzić i ura- 
LLano opinię w kraju tak, aby ją znieczulić 
Ba ton akt oczywistej przemocy.

Sytuacya wojskowa na Zachodzie dzi­
wnie zaczyna sprzyjać rozjaśnieniu myśli 
■Semieckiej. Oto poseł centrowy Eraber- 
ger wydał broszurę o związku narodów, 
w której stwierdza, pierwszy raz bez ogró­
dek i zastrzeżeń, że Niemcy popełniły na 
Eelgii gwałt tuczem nie usprawiedliwiony. 
„O winie Belgi! wiowy kyć
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ostatni, albowiem i ten właśnie odłam, do 
którogo należy poseł centrowy, mógł był 
przez jakiś czas wzbudzić myśl, iż zatracają 
się w nim pierwiastki etyki chrześcijań­
skiej, którą centrum katolickie z urzędu 
niejako powinno reprezentować. Wszak 
„Koelnische Zeitung" do niedawna, była, or­
ganem auoksyoirisiyczuym, głosiła tryumf 
siły nad prawem i przekreślała w ten spo­
sób wszystko, co od czasów Windhorsta u- 
czyniło centrum dla kultu sprawiedliwości 
i etycznego porządku w życiu publicznem.

•twierdza „Vorwarts“ w  swem streszczeniu 
erzbergerowskiej broszury — Belgia nae 
mogła postąpić inaczej, niż postąpiła. Ża­
dnego dowodu nie można przedłoży ć na to, 
jakoby Francya miała zamiar przekroczyć 
granicę belgijską. Co więcej, ze strony nie­
mieckiej stwierdzono, że francuski plan mo­
bilizacyjny nie przewidywał wmarszu do 
Belgii. Możemy zaś dodać ze swej strony, 
że wojsko belgijskie otrzymało przy wybu­
chu wojny rozkaz, aby sprzeciwiało się 
Łbrojiią ręką wszelkiemu przekroczeniu 
granicy: czyby tego spróbowała Francya, 
czy Niemcy. Kwostya Belgii jw t więc zupeł­
nie jasną i należałoby zaniechać ze strony 
nieirdelkiej wszelkich prób, aby ją zacie­
mnić".

Oskarżenie Erzbergera spada na opinię 
niemiecką jak cios maczugi. Naród ton zro­
zumie obecnie, że w Bprawie Belgii został 
okłamany; że przez cztery lata z górą oszu­
kiwano go, mówiąc, że nie miała racyi An­
glia, .ujmując się za prawem pogwałconem 
przez sztab jeneralny niemiecki i że nic 
m 1 racyi świat cały, gdy jednomyślnie na­
piętnował ten gwałt i przeciw niemu się 
zwrócił. Z. czarnie dalej naród niemiecki, 
czemu w tej wojnie ma przeciw sobie opi­
nię powszechną. Nie będzie już szukał przy­
czyn w swej „tęgości“, której rzekomo 

znieść nic mogli jego współ, wodnicy, nie 
Imdzle mówił o „strugach błota“, które mia- 
.ły spływać nań zo strony przeciwników 
całkiem niewinnie i ińczaśhr-^aie — ale po 
oszustwie, jakiego ofiarą padł w sprawie 
Belgii, będzie sądził wszystkie inno podo­
bne sprawy, jakie są dlań etycznym i mo­
ralnym zarzutem. Teraz dopiero pojmą 
uczciwi Niemcy, czemu po nieszczęsnych 
słowach o „świstku papieru", jakim był 

dla jego dyplomatów trak tat neutralności 
belgijskiej, poszła przez świat fala grozy i 
oburzenia. I jeśli interesowanym nie powio­
dło się jeszcze stłumić w duszy niemieckiej 
Yrszystkich pierwiastków uczciwości i po­
czucia prawdy, to duch narodu musi wstą­
pić na sąd moralny przeciw tym, którzy 
gwałty podobne uczynili swoją ewangelią,
* bezprawie prawem.

Wystąpienie pns. Erzbergera okazuje, żk 
-lepsza część Niemiec zaczyna wchodzić w 
liebie i czyni rachunek sumienia. Czas b y l !

Togo po narodzie niemieckim trzeba 0- 
czeldwać 1 tego musi oczekiwać świat w tej 
właśnie chwili, gdy od moralnego nawró­
cenia się zawisł w tak  znacznej części los 
przyszły Niemiec — bo ich udział w spo­
łeczności cywilizowanych narodów. Skru­
cha pos. Erzebergcra, powinna być wstępem 
do skruchy powszechnej. Tylko przez przy­
znanie się do win i przez oczywisty za nie 
żal może obudzić się w świecie przeświad­
czenie, że powojenne Niemcy nie będa da­
lej wyznawały etylu gwałtu, która wprowa­
dziła je w dzisiejszą sytuacyę, a  przedtem 
zabiła krwią pół świata.

Przyznania takie, jak pos. Erzbergera. 
świadczą, że w Niemczech zaczyna bankru­
tować idea przemocy, chociaż system pru- 
syfikacyjny tak silnie ugruntował ją w o- 
bałaraucamej myśli powszechnej. Jeżeli po­
kuta się na tern nie zakończy, jeżeli rnród 
niemiecki przejrzy, jeżeli ogarnie okiem fał­
szywą drogę, ma jaką go wprowadzono i je­
żeli z niej zejść postanowi, to wojna ta  o- 
tworzy mu jasną przyszłość nawet wówczas, 
gdyby zakończyła się tom, co militaryści 
zwykli nazywać klęską — bo wróci mu jego 
duszę, ongi tak ludzką i podniosłą, a  po­
tem wdeptaną w -najtrywialniejszy materya- 
Iizm. Wówczas zrozum5e ten naród, tak 
zdolny, dzielny i pracowity, że można wy­
zyski wać swe siły inaczej, niż do fabryka - 
cyi gazów trujących i dział dalekonośnych; 
że „na ziemi jest miejsce dla wszystkich" — 
jak powiedział Schiller — i że środkiem do 
uszczęśliwienia obywateli nie musza być dla 
państwa rabunki i mordy masowe, jako 

stopnie do „potęgi" nie muszą być dla pań­
stwa warunkiem egzysteneyi. Takie Niem­
cy, Niemcy ulezone na duszy, będą znów 
równouprawnionym członkiem w społeczeń­
stwie narodów i będą mogły dołożyć do kul­

tury moralnej świata te wszystkie pier­
wiastki, które w nich przez pół wieku z gó­
rą przerabiano na buffit pięści i na bałwo­
chwalstwo pieniądza.

Słowiency a jugoslawizm.
W  Krakowie bawił tymi dniami wy­

bitny polityk ałowieński,*Dr Fr. Be 
tiić. Uprzejmości jego zawdzięczamy 
poniższe cenne informacjo o stosuu- 
kach polity jznyoh słowiańskiego po­
łudnia:

Ptasod wojną m ieli S ło w eń cy  trzy  stron- 
uictwąfi Z Itsyoli liczebn ie uaąwrókszem b y ło  
„ Wszechf-łors e, isfcie stron n ictw o ludow e"  
(Vseslove®s(ka Ijudsk* sbnankai), k tórego  
przy w ódcą b y ł m en c a łe k  Kaaroy D r Iwan 
Sustereść i  k tó reg o  iiajw yM toieysz^m i d zia ­
łaczam i b y li posłow ie: k s . D r Knedr I fcs. 
D r Rorosscec. B y ło  t o  etnónnictwc lraitofir- 
ck ie a aatbow nw cE ym  j rogttamem feidtam i- 

m  i opierze  organEzacyi hidowo-
gpom jfesj:  ■

w6ń8®.ie ebronnictwio postępowe" (j?lowerska 
napredna sitnankaX którego nepretBentantem 
był poeeł Dir Rawmikam. Grupowali słe w 
niem mie^zcaarcie, wyam^jący pnot^wn libe­
ralny. Traeme, co do EeiJb-y tmiUueiaańikćw 
najsłabeoe, snrouinjcitro-o eoc-^aśmo-Jemokraty- 
ezne, miało kiilcu pnzywiłdców: E. Kristo- 
na, Ant. Krllśitem i Dra H. T’unę. Oiganem 
stnojimctwa Indowego był „Słovenoc“, libe­
ra li wydawali ^kiw euski Nairod", socyaliśd 
ii u cl i swoje pismo .ŚNap^pj". Pomiędzy stron- 
liictwam ludoiwem i po^tępowem toczyła się 
przed wojną bezwzględna wałka polityczna, 
z jaką jizadiko przycłiodzi się s^jotkać u wię­
kszych narodów. Wszystkie tm y  stronni­
ctwa wyznawały i w  programadi i w pu­
blicznej pracy mniej więcej orj-enfcaicyę ju­
gosłowiańską, choć n. p. stronnietwo ludo­
we miało na myśli tylko Słoi; ańców i Chor­
watów i nawet jeszcze z  pooaąitkiem wojny 
podobnie- było usposobione.

Tymczasem w „wsizeohsloweiWkieim strou- 
uiiotiwue liudowem" trwa spór pomię izy orą- 
-do-m. Dra Sustórsica, działaoza-autokinaty 
i zwom m A a polityków wiedeńskich a  la 
hr. Sttirglch, a  m-:ę  '^y  prądem reprezento­
wanym przez k». Dna Krefka, demokratę 
i organk, i,tara ludowego. Po ogłoszeniu mar 
jowej deklaiacyi poludimow^-.4owiaósldej 
w r. 1917, Dr Sustersie wystąpił z szeregów 
własnego stronnicftiwa i starał się za'ożyć 
nowe, TŁiue&jąic hasła „strcmnaicibwa chłop- 
sldogo", to zmów „katolickiego". Celem jo­
go było zawrócić Słoweńców z drogi naro- 
diowoj polityki i ha^ła niepodlagłcfgo pań­
stwa po-ludniowo-słowia ći&kiego, a  skiero­
wać ich ku polityce .^ktywistycznej".

Próba jego nie miała poiwodzeuiia. Sam 
biskup lublański Dr Jegiic, zakazał mu na- 
zywać no rre stronndekwo Jks.toliekiom". Dr 
Sust^rńc nie mógł też UTaądz,ić ani jedne­
go zginomadzenia, w Luhlanie się nie poka­
zuje, przebywając obecnie stolo w Wiedniu, 
w Bad-Gastein albo w SzwEłjearyi. Po ustą­
pieniu Dra Susiteioioa wyłącznie już zapa­
nował w „wszeehsłoweńsrkiem stronnictwie 
ludo-wean" program demokratyczny i naro­
dowy, słowem duch ks. Kreka. (Ke. Krek 
umarł 8. X. 1917 r.). Wodzem stronnicowa 
ludowego jost dziś poseł ks. Dr Koroezec, 
prezes klubu jugosłowiańskiego w parlo- 
meocie, ciesząc-y się wziętoścJą w całym na- 
rodizie dla. swojej zdecydowanej polit.yld, 
która hec kompromisów zmierza do niepo­
dległego państwa jugosłowiańskiego i do 
ścisłych stosunków z Polakami i Czechami 
Dziennik lublański „SIovenec“ jest dziś or­
ganem “te j polityki „wszeebsłoweńskic go 
atronni-ertw" kidm.ego".

„Stronnictwo poutepo-weu nie pnzeclio<M- 
ło wahań w  czasie wojny, mimo że  rząd 
szukał w niem .nooleczników. Obejmujące

sobą przowwŻDr część  in łeK gencyi, n ie b yło  
dosttUc-.Yzroic zo ipan tzow ane. D opiero w  ro­
ku b ieżącym  zorganizow ało  s ię  na, iww,o, 
pr?t iń em iąc saaiwę „J.ugi^iowia-iiKkiego- 
stron n ictw a dom okraty,(•./.u ,_go'' (a w ięc  już 
n ie  ty lk o  słow eńsk ie!) i  op iera s ię  d ziś na  
pin, w yloty  eh organMracyach iokaikiyeii po 
mias-iiaicli.

J o k  w idzim y, ob a  t;ie lk ie  st uo-nuiclwa 
sło w eń sk ie  •wyznają program  deniokraty- 
cizuy, a  poni.jwiaż p o  ustąpieniiu Dra, S u stei-  
sdiea, ,,'wszócJksłoweń.sikie stroim iictwo Ludo­
w e" w yzn aje  jim graui n iep od leg łego  jv ro- 
słov  rańsk iego państw a, działają  w ięc  (dość 
zgod n ie w  p racy  nolity^izaiej. S tv;orzyly  iteż 
w sp ó ln e  c ia ło  re^tfezeintacyjne, nieclirwno 
T:a zjeżdzie lublańskim  tutworzoną ,J ia d ę  
Narodofl-ą." (Narodni S vet) słow eńską., 'któ­
rej prozosem  jest iks. D r K orossec.

W a f e  k u k u ra loa  m ięd izy’ tem i utromi'- 
ctw am i, przed w ojn ą to k  bezw zględ na, jest  
óboc<mo casa.-dBiic.zo zaw ierzona i n ie isibniiejc.

DR FR. ILESIĆ.

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
P. Kii Jiarzewslai miał jeż przyjąć misyę 

tttwnrioma gaL-notu. Tak utrzymują niektóre 
dzienniki. Urzędowego potwierdzenia, tej wiar
domości brak jeszcze do chwili, w -której 
pfeacmy te stówa.

Nielitóre dzieunki warszawskie twierdzi- 
ij wprost, przeciwnie. \V każdym raaie cen- 
nem jest wyz-tuuue, że „rozwąza,nie niemie­
ckie" ma popchnąć Polskę na „ekspaosyę 
ku Wschodowi"^ k j- nia rzucić kość nie- 
zerody między Rosyę a Polaków. CzTżby tfj 
gry nie rozumiano wśród aktywistów „ber- 
lińsldchh?

Unażą e’ę  pc^iceki o usiłowaniach Wiednia, 
ab y  r tn  wiązać kw estyę południowo-ełowiańską 
■r ramach monarchii austao-wesńerslięj. W ieści 
są jeszcze niejaeue. Istnieje podobno plau, aby 
Bośnię, Hercegowinę i  Dainwcyę przyłączyć do 
Chorwacyi pray pewny**, m eznaryeh jeszoee, 
wkompensatach aa rzecz Frzedlit&wiL Drugi 
projekt polega na przy’ p*e*r« Bośni i  Herce­
gow iny węroet do Węgier. W  pierwszym wy­
padku powstałaby W tełka Dhorwarva. a  na 
czele miałby stonńć ktoś z arcyksiążąt. W  dru- 
»ke. zaistniałaby jak gdyby dnrya Chorwaeya.

sit ctądL Jak aktnateą jeot Łw astya po- 
tuaiaowo sfowii Odka k tócą  ltoU U ya utk Ływt, 
tńę zajmuje—i jak wielką wagę przykłada się  do 
aierj, nesYstą dusznie, w  Wiednia.

Warestaty okrętowe amorykańiskic zbudowa­
ły w sit r̂pirru 70 statków o 840.000 tonn po- 
jetmeścL Jest to rekord światowy. Obecnie po­
stanowiono budować ąpecy.Tłne statki do prze­
wozu wojsk, o pojemności 25.000 tonn i wyzna­
czono na to 25 milionów dolarów kredytu. 
W t«r sposób Ameryka odstąpiłaby od budowy 
statków małych, którą prowadzono poprzednio. 
Okazało się bowiem, że łodzie podwodne prze­
stały być niebezriec.znemi i że nie trzeba ntra- 
dnfać im zadania przez wysyłanie licznej, ide 
mało pojemnej floty trans-oortowej.

R zeczy  p o lsk ie .
Kwasy.

Akiywizm „berliński" krzywd się coraz 
silniej na „wiedeński". „Kraj" poznański 
bardzo jost niezadowolony z obrad krakow­
skich, na których w ścislem kółku przyja­
ciół aktyw izmu galicyjskiego debatowano 
nad „rozwiązaniem" sprawy polskiej. Dą­
som tym zawdzięczamy także lalka szcze­
gółów faktycznych, więc informacye «E_rar 
ju" trzeba przytoczyć. Brzmią one tak:

O pobycie przedstawicieli warszawskich 
grup politycznych w Krakowie dowiaduje­
my się, że jednym z pierwszych, który wy Tar 
Łiio określił pogląd kół aktywistycznych na 
obecuą sytuacyę, był przedstawiciel stronni­
ctwa demokracji polskiej, dr. Ludwik Zie­
liński. Wskazał on na to, ie rozwiązanie 
austro-polskie uio może ilczyć obecnie na 
poparcie, jako nierealne i tamujące rozwój 
Polski ku wschodowi. Dr. Zieliński bardzo 
zdecyuowanio występował za natychmiasto- 
wem kontj, nuowaniem rozpoczętych przez 
ks. RaJziwilia pertraktacji, celom jak naj­
szybszego dojścia do konkretnych rezultar 
tów.

Jako generalny mówca wydelegowany zo- 
Btał przez grupy galicyjskie p. Srokowski, 
zaangażowany, jak wiadomo, do Berlina, ja­
ko kierownik tamtejszego biura prasowego 
polskiego. P. Srokowski w dłuższych wywo­
dach starał się wykazać, żo najważnejszą 
kwestyą Polski jest Dołączenie dwócb dziel­
nic, ważniejsze, aniżeli Wschód, będący źró­
dłem polityki imperyalistycznoj. Nie podając 
konkretnych argumentów, któreby. gwaran­
towały w razie rozwiązania austro-polskie- 
go, całość terytoryów polskich, oderwanych 
od Fosyi, opierał swe wywody na znanych 
już przesłankach.

O ile wiadomo, zjazd delegatów w Kra- 
kowio nie wpłynął na zmianę pog.ądóyę,.de- 
legatów na kwestye zasadnicze.

posiacianle ziemi.
Pomiędzy zngadmionLami goa ludar-ozemb 

któro nasuwa chwila przełomowa^ na pierw­
szy plan wysttajwijo apnawa reform a.gtr>a.r- 
nych. BoiiszewJzm. docierający z za kordo­
nu, o.bok radyi.abrydi ]j.;ogJKtruówT impor­
towanych, domagających się daleko idących 
ziaraą-dzeA wobec cli wku^ności. nasu­
wa tokżo łago.une reformy zmian. Wieczny 
głód ziemi, powodowany. Inalkiem cdply v u 
dla synówr chłopskich do przemysłu, luui 
dlu i rękodzieła, szerzy prołeturyzacyę Wm, 
r 0'2ósieia.nie gospodarstw roluyoh na nie­
produktywne skrawld, nie mogące wyżywić 
nawet rodzin poaiaidaezy.

W „Przewodniku Kółek rolniczych w Kró 
lewtwie Polslldem" (Nr 36) Ai-sld podaje 
projekt kooperatyw dizieraawnyicJi dia tych, 
ictómsy Ełemi atobyć nie mogą, a  więc dua 
chatuparkrw, .jedno tub diwu morgowych, 
ora® d!a w yrobnaków dworskich. Proponuje 
tWiOrzeflW stowtuTByBzień wspókiej dzierża.w-y 
ziemi i wspólnego na nlęj gospoóarc fiaana. 
Zamiast wydziera awianaa fołwanków jodno- 
stkon —  jak. t(> się dzkiaj diziieje —  we­
dług projektu p. AJ-skiego, oddałoby się 
dzierżawę Btowt^yszienioro powstałym z  
członków miejsoowej łudooścói, któnzy 
cafifty a3y w  stosunku do r  rocp a woę- 
tego w dzierżawę. Działy na jednego cożoń- 
ka. nie mogłyby być mańejsze, veŁ 10 ioo» 
gów i nie większe nad 50 morgów. W yso­
kość odziała byłaby ■aiarńrwi od patraeb S 
o b ro m . TV fety wp łaooee  ctanowftyfcy L i 
pUtol —fciadowy gyąocdra a *  wspdlnęg^N 
R efcy  dńferŁ&w ft podatkS ; ’ a o A b j  tu r it, 
edrśłkowie.

Pow stanę secmu^^-taecua Ozśerżbmdegaj 
wyobm te eobie autor iw tez sposób, te  pe­
wna łkziba stowarayiseioc yoh dzientewo kt 
i iworłcby ieo a ta^ t z v łatek.* etenc m ajstku 

ozae deaoFŻaiwy leprezeutoiwał aby inte­
resy mjaJkjOiwe, dbałaby o budynki, inwen­
tarz i  t  p. Jkzaałalrość stówaunyszemi a roz­
ciągałaby rię nietyCko na produkcyę pło­
dów rornwh, cle najęłaby się taJuże icifi 
Zbytem, oraz zakupowaiH-em przedi.itouów 
gospodarskich, nabywaniem ma&CT i roiuś- 
ozych do wspólnego użytku czkuikówi, doc 
leg patzoróbką płodów nókiicEydi i t  p.

Na ezele storwarzyBceda dzierżarwneRo 
stałby zarząd, wykiamiy przez ogól daJenLr 
wiców. Do zaraądu naloriałby podział noają- 
tku na dsleuka, prowadzenie całości gospo£j 
-ktisuwa, rozdział podatków pańsówowydS 
i gminiayich, zbaenanie tych podatków od» 
cdonków i ściąganie mai dzi eażownych, oraz 
wpłacani© ich na ręce właściciela.. Do sari 
rządu należałoby fcskże opuocor* „nie syato- 
mu gospodarczego w oał< m gospodOidtwie 
dzaerżawnem i pianowe jego przepnowudze- 
nie, wreszcie naletżauEby również pensonlallt 
administraicyjny stowansyszenaa d^ieDtowne- 
go, dalej stosunki z kupca* i ,  cnaz różnemi 
insfcytucyami prz-emystoiwOHhandloweniŁ — 
Zabudowania właśelcieJa wydzientorok>u<> 
go majątku — o ileby zostały oddaaie d5o 
dyspozycyi stowarzyszenia dziarżajwnęgio — 
mogłyby być ZGŻytkowianc na loleal stowa- 
rzyszesia. salę eehrań, ochronkę; inne bu- 
dyróki gospodaiTsl'io mogłyby być olwóoonOi 
na epichrzt, sk ła ly , mleczamLe, lub innęi 
fabr.ki przetwórcze.

Próby rozdzaerżatwien’a folwuikórs* cble- 
pom spollyicalo się często w Galicji; nie­
które kościelne iryjątkł rcEdzieażawiauej 
w ten sposób, co pod względem wysokeśa 
tonu ty dzierżawnej korzystniej wypadskt. 
Gzyniii to także częstokroć spekuianci, kfcó- 
my, nie mogąc wsi rozparoelować za gc^ 
tówkę, rozdziera awiali ją pa.nceJami <i’ło- 
pom, a ci raz odebrawszy zagiou, już !»>> 
ahęitaiie wypuszczali go z rąk, szukali gro-- 
sza na emigiraicyi, aby kupić grunt d-icirto- 
wny. Ustalił się nawet teimin: „kuoil alko 
wydzieiżiaw ił na wiecizność". Z atom pro­
jekt p. /  laskiego byłby tylko lepszą fo.-- 
mą dzierżaw ch topskieii, bo budynki f ,1- 
warczne znacliodziłyby pewną opieką i nlo 
xdegaiyl>y takim zniszczeniom, jakie piszący 
te slor-a widyv ał na zachodnio-gaiicyjskim
grancie. , <* •» •*•

Wielką reformę agrarną przeprowadza stę 
wdaśnie w Rumunii według projektu mini­
stra  rolnictwa Coroflida. PizediSitawia się 
w odmiennej fonnie, niż tamten pomysł, bo;



Sir. 3, 25 IWńEeśni* 1918 roEih, N r. 2 1 4 *

Czas odnowić przedpłatę!
Czoki i przekazy pieniężne p o tr z e b u ją  

o b e c n ia  około dwóch tygodni na dojście

s z e g o  d z ie n n ik a .
"Wobec t e g o  u p r a sz a m y  © o d n a w ia n ie  

p r z e d p ła ty  z a w c z a s u , a b y  u n ik n ą ć  p rze ­
r w y  w  d o s ta r c z a n iu  p ism a -

K R O N I K A .

naruszającej prawa ć?c>ty chatasowych wła­
ścicieli.' *— Projekt y*L:wy o przymusowej 
dzierżawie w R-unumiL zawiera następująco 
i-o surowienia:

• W iz y se y  p osiadacze dóbr ziem skich  są j 
zobowiązani w przeciągu  trzech m iesięcy  o d  P r e n u m e r a to r ó w  d o  a d m in is t r a c j i  nar 
od  ogłoszenia. tej u staw y  c;zęść sw ych  

v dóbr oddać d o  dy.-poz.ycyi ch łop ów . D o- 
'b r a  100— 250 im klanow e m ają oddać n a  

ce le  diziarakwy 10 prc., od  250— 5 0 0  h e­
ktarów  20  prc., od 5 0 0 — 1000 h ek tarów  
20 prc. i  tak  coraz w yżej, a  przy  -wielkich 
taty  fun dy ach ań do 05 prc. o g ó łu  pirze- 

- śtrzen i d óbr p osiadan ych  d!a c e ló w  przy­
m usow ego w y  dzierżaw ienia. O grody o w o ­
cow e i w arzyw n e, w in n ice, la sy , m ocza­
ry, sta w y , plac© budow lane, m iejsca  za ­
jęte  pod  bndovrle i  w o g ó le  ziem ie me-u- 
redzajne n ie  będ ą brane pod u w agę przy  
u stalaniu  procentu  ziem i dzierżaw nej.

Za gran t u prawny uw aża się  rolę, łą k i 
l p astw isk a, nie zagrożon e zalew em . Zie­
mia należąca do państw , p ow iatów , gm in, 
tow arzystw  i  fun dacyj, zak ład ów  dobro- 
rzyiw łych i t. p ., p od lega  przym usow i 
dzierżaw neim i. Ziem ię p ow yższą  w ydzier­
żaw iać s ię  b ęd zie  przedew szystk iem  
chłopskim  sp ółkom  (foiorżawnym , a  ty l-  

. ko w y ją tk o w o  po.jedyTica.yiLn daieBżawcom. 
llz ierża w a  trw ać będizńe n ajw yżej 5 lat.
Jeże li do tego  czasu  spraw a rozdziału  
ziem i n ie  będzie załatw iona, przez c ia ło  
ustaw od aw czo , a lbo -Bank ro lny  n ie  w y ­
kup i z iem i, p od legającej przym usow i 
dzierżaw nem u, dzierżaw a pod daw nym i 
w arunkam i b ęd zie  n adal pczedłużoraŁ  
P rób y  reform y agrarnej w  R um unii m ają  

być lekarstw em  p rzeciw  botezew izm ow i, 
k tó ry  p rzen iósł s ię  n a  gru n t in m u ńsk i, 
znajdując tam  p rzych y ln y  p odk ład  w  cię- 
żkiem  p ołożeniu , jakio tw orzy ł n ieracyonal- 
r.y p odzia ł ziem i i  ujem ne w łaśc iw ości kra­
ju. Okłada się  na to  w szech w ład za  bojarów , 
w których  rękach znajduje s ię  5 5  p-rc. z ie ­
mi, podczas g d y  la sy  są  w łasn ośc ią  p aństw a  
lub m artwej ręki. R . W .

Wschóa słońca o gtdz. 5-W r. 
.Zachód „ ,  6 «  w.
Długość dnia gedziu 12 m. 03.

E  u k a ta .
POGODA. Po jednodniowej przerwie w ulwe- 

5rłvm tygodniu, gdy nagle oziębiło się powie- j• . _ V __J .. /  J mnmTT nm Cu: 11 rwl Tul-

winić «  taJd pe-odukź plekarta **-> wina jest 
tytko po stronie Zakłada obrota ahc&em, któ­
ry, lekceważąc zdrowie i  t y tao mieszkańców, 
taką wstrętną mąkę przyrirtei* dla ludności 
Krakowa. N ie dość, ńe szerzą się w  mieście 
ifeuroby w  zatrważający sposób, ae fomertdt- 
ność jest bwrtfaso znaczna, ale. (Łżęki Zakładowi 
obrotu zbożem, musimy trać ś ą  jakąś ciemną, 
gliniastą miazgą* noszącą niewłaściwą nazwę 
cideba.

ODCZYSZCZENIE MIASTA. Warunki hy- 
giacicm o w  mieście stają się wprost nie do 
znśesienia. Wywełmięte koryto „Młynówki" w 
ulicy Łobzowskiej darzy mieszkańców takiemi 
woniami, że okien otworzyć nie możno, tein. w ię­
cej, że wapnem przesypywane ulice tworzą tu­
many kurzu, który wciska się do mieszkań. 
Pokrywa on grubą powloką fasady domów i 
szyby okien, które eo kilka dni m yć potrzeba, 
a Syzyfowa praca joat wprost beznadziejną. Na 
placu Szczepańskim gniją odpadki jarzyn, sło­
ma i wszelkie pozostałości z targowych dni, 
piękny ten plac zamieniono na wielką stajnię, 
której zapachy udzielają się całemu śródmie­
ściu. Nie po^azdroezczeiria żywot pędzą mie­
szkańcy ul. św. Tomasza w  części pomiędzy

czasowego zarządu wcLwallK jednogłośnie zło- j dny wykaz b. członków, zalegających dotąd zm 
żyć gremialnie swojo mandaty, gdyż w tak i zwrotem książek i w  odpowiedniej chwili zuży- 
zmienionych warunkach me mogliby p onosić! IkowJć go nie omieszka. Osoby, przebywającą

Z bolszewickich mętów.
Ozie unik i am erykań sk ie za c zę ły  og łaszać  

zbiór doku m entów , od n oszących  eóę do s to ­
su n k ów  m iędzy bolszew  ikam i a  rządem  n ie­
m ieckim . J e s t  ieh m niej w ięcej 70 , datują  
s ię  od jesioni 1917 do aim y 1917 /18  roku. 
Zebrane z os la ły  w R o sy i przez am erykańskie  
b! i ire i n foi nnieyjne.

W  n ec ie  z  1 lis to p a d a  1917 d om aga  s ię  
rząd n iem ieck i od  L enina spraw ozdania  
o stonko zaopatrzen ia  w  a m u n ic ję  wojsk, 
rosyjsk ich . N ota  m a tom rozkazu, utrzym a- 
p ego w  ostrej form ie. W  grudniu  n iem ieck a  
służba w yw iad ow cza  zaw iadam ia T rock iego
0  nazw isk ach  szp iegów , k tórym  zlecon o  ś le ­
dzen ie am basad k oalicy i. P óźn iej n ieco  o- 
trzym uie B om stein-T irocką m ekrukcyę, w 
której m ieści s ię  nakaz, a b y  p osła  włosłri©- 
K l i^ p ęzR  przed odjazdem  i  k * ea ł zrew ido- 
V7&  jego  ntóem kL  D alej n astępu je wydwah­
nie sum , w i e  TErockij i  Lonin pobrali „ma 
p rop tgan de" . Sum y te  b y ły  w ypłacano praca 
D eu tsch e R eichsbank. N astęp n a  in str u k c ja  
n;i!«tznic bolszew ikom , aby. zorganizow ali 
s,v stem tyczny sabotaż fabryk  a m u n icji
1 broni w  p ań stw ach  k oa licy jn ych , a  to  
p trez a jen tów , k tórzy  dostan ą s ię  zagra­
ni \

trze i zaczął padać deezcz, mamy znowu od p s-ju l. Florya ‘ ką a Szpitalną, gdzie w ady kana­
ru dni m etylko piękną, jesienną. pogodę, lecz ; tiz.n,oyi zatruwają powietrze. Nie tknęła też ma- 
dni wprost upalne, a wioreory tak cieipłe, ̂ jak jgiBiracka miotła od szarego, tygodni ul. św. 
w połowie lata. Ale jesień coraz wyraźniej się i Krzyża, Mikołajskiej, gdzie poza zaniedbywa- 
zaznaoza; coraz więcej d*»ew pożótktecb, dzień j niom ut.rzyrąania czystości, braki śrcdr.iowiecz- 
coraz krótszy, na plautaeyach upmątećęto już 
południowe rośliny z otoczenia teatru. Może już 
niedługo skończą się słoneczne, pogodne diii i 
nastanie chłodna, surowa jesień, surowa jak
dola ludności, walczącej z głodem  i nędzą.  ̂  ̂ __  __ __ _____

D O L A  U R Z Ę D N IC Z A . Piszą nam: N ajm niej, wojskowych w yw ieźć je na komposty, 
sprawny robotnik dzienny pobicia obecnie 2 0 ! 
koron wynagrodzenia, prócz wiktu, co nazem 
można liczyć ua 1000 kor. miftsięczniae, podczas, 
gdy urzędnik IX ranga, i  wielu latanii służby 
i wykształceniem  akademickiem, musi się o- 
graniczyć do */t  dochodów wyrobnika. Szczogo-
i  *  i   2: , łTmni rl łsT/-*.r« o a i Tnnirii w

ne, niokonserwowano, są wprost straszne.
Należy zntem zarządzić przed zimą i jesśen- 

neirti sk iam i dzień generalnego porządku, aby 
usunąć warstwy śmieci, na które siilndaly się 
miesiące lot niei prcy pomocy jeńców i wozów

które
przydadzą się pod uprawę jarzyn. —  Epide­
mia czerwonki i  „hiszpanki4* zachęca do upo­
rządkowania. ulic miasta, które •— jak widzi­
my —  sjfami mugestraekiemi uskutecznić się 
nie da. \

Wczoraj zarządzono na plantach zamiatanie
łowej analogu między tymi dwoma stanami w j deptaków na sucho; pomysł arcyciekawy. Tu 
dzasiejsayeh niepewnych caaach przeprowadzać t rnany kurzu dławiły wprost dzieci szkolne i lu- 

chcę, lofez chyba żądać można zrównania  ̂ dążącą do zajęć codciennycli. Kutz po­rcie
poborów tych dwóch stanów. Wiem, ze srodze : i^ y ł kwietniki, zamieniając je brudne, szare, 
naraziłbym sńj c. k. rządowi, naśladowani mu j płachty, które zmyje dopiero deszcz,
niewolniczo w  kw estyi urzędniczej przez W y- i wyręczający natryski i  beczkowozy, używane 
dziła krajowy, gdybym ośiuWd się poirównuć  ̂dot.yciiczas na plantach nawet w  czasie wolny, 
którakolwiek z  niższych rang urzędników z a- \ KRWAWA AWANTURA. W  jednym z szim- 
kadwniokiem wykształceniem , juk np. suplen-1 hów przy ul. Karmelickiej omegdaj wieozór wy- 
tów  szkół średnich, auskaltantów ̂  sądowych  ̂wołał awanturę niejaki Stanisław Orzechowski, 
i njn. z jakimkołwiek wolao-zarobkującym -sta -, który po<lczas gwatoowtioj sprzeczki z Franci-
nem. ................................iszką  Stank^wską zadał jej nożem kilka ran w

Zestawiania rachunkowe, jakie się pojawiały  ̂piersi, głow ę i  rękę. W  obronie jej stanął pe- 
w  prasie codziennej w  kw estyi niedoli u rzędni- j w ̂  żohńetB, który zmów Orzechowskiego nde- 
czej, wskazują najdosadniej, i e  przy rozmaitych r iy ł  seaWą w  gl&wę i  rękę. Zawocwaue Pogoto-
d oty chczasowych akcęrach pomocmiczych ze 
strony rząda, t .  k. urzędnik nie jest w  mo­
żnośći zaspokoić swych -aajniezbędnitjezych 
potrzeb. W  porównania jednak do swych tow a­
rzyszów niedoiT, poeastającyeŁ w  gtuśbie au- 
tomomiesnoj, minio wszystko, 1 tek  j“St lepiej 
sytuowanym, gdyś bodaj rae na pewien dłuż­
szy okrea easaa doetaje jakąś zapomogę J a  
natura** w farmie srkńa, butów łub odzieży, 
podcoas gdy urzędufc W ydm in  krajowego, 
którego k * y  raudiy ndaia od ceatraioogo sto­
lika działoś  ago, mad» eopcawda * u  ną dzię.ń
z poutyi sktonm ie s ię  pożywić, •  uŁtwein. 
sietóe i  rodziny m yśleć nie mowę.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komtmł-

wie ratunkowe w  stanie niehezpiecznyin odwio- 
ało Dmochowskiego i  Stankoweką do szpi­

tala św. Łazarza.
KRADZIEŻ MIODU. Do browaru roiodoeytai 

W ójcikiewicza i Franfcla, uL św. W awrzyńea 
L 7, włamali się przed saodawziym czasem rće- 
znaai sprawcy i  skradli 4 becdri mśodn praśae- 
go, wartości 8000 korom Obecnie polieya w y­
śledziła i aresztowała sprawców w  osobach 
Karola Kahga, lat 27 I 1 Łotra Żurka, lat 26. 
Miód sprzedali bardso tftróo LeStłowi 1 8aTo- 
wumowi H«r%mn, Sarso^cłrm jd. t  Uuruardowl

odpowiodaiaJności za dalsze losy  mia&ta.
INSPEKCYJNA PODRÓŻ MINISTRÓW. Mi­

nister rolnictwa, h a  Sava^Tarouca i minister 
Galieyi Dr Gałecki udzielili w  niedzielę przed­
południem w  gmachu namieatnfctwa we Lwo­
wie posłuchań. U hr. ST-ea-Tarouca, który po 
raz pierwszy przybył do Galicyi, zjawili się re­
prezentanci ziemiaństwa, w ięc w imieniu gal. 
Tow. gospodarczego: W itold ks. Czartoryski, 
Pawał kŁ Sapieha, Feliks Gniewosz, Dr Aleks. 
Raczyński, poseł Serwal owslii, Ant. Mańlanka, 
Dr Henryk Pawlikowski, w  imieniu gal. Tow. 
kred. ziemskiego prezes hr. Stefan Moysa, wice- 
prezes Viviesi, dyrektor Adam Konopka, w imie­
niu Kółek rolniczych prceos Arlur Zaremba 
Cielecki, daloj posłowie JE. Ahrahamowicz. hr. 
Stanisław Badeni, Osuchowski Z Husiatyna 
przybyła depnt.acya, prowadzona przez prezesa 
Włodzimierz Cieńskiego i hr. Agenora Gołu- 
chowskiego (jun.j. Przedstawili się też mini­
strowi szefowie wszystkich urzędów, przede- 
wszystkięm Central® odbudowy kraju, jej de­
partamentów i  urzędów żywnościowych i roz­
dzielczych. W niedzielę wiecaorem odjediali pp. 
miristirowie w  towarzystwie p. namiestnika do 
Z horo w a. W poniedziałek zirieazfHi Zborów, Je- 
zieirzany, d e jó w  i Założoe, skąd odjechali do 
Tarnopola. Ministrom towarzyszą radca dworu 
z ministerstwa rolnictwa MśknM, kom isan  Sa- 
noewica i kom. B oczew skl

NOWA KOPALNIA WĘGLA. Z Chrzanowa 
donoszą, że na terenach rządowych w  Jawiszo­
wicach, gdzie stwierdzono olbrzymie pokłady 
doskonałego węgła, roapodtęły się w poniedzia­
łek roboty około pogłębienia nowego szybu. 
Będzie to jeden z największych azybów w  połu­
dniowej części zagłębia toakowskiogo. Spodzie­
wać się należy, że Koło połslde doioży w szyst­
kich starań, by dyrekeya kopalni w Brzesz­
czach, która prowadziła roboty przygotowa­
wcze w Jawiszowicach, dostarczono potrze­
bnych kredytów na budowo tamtejszego szy­
bu, oraz niezbędnych matoryalów, wreszcie, by 
ua posady w  nowej tej kopalni przyjmowane 
były sity wyłącznie polskie.

SCHWYCONY PRZY ROBOCIE* Dzienniki 
lwowskie donoszą: W fiK  urzędu pocztowego, 
znajdującego się u zbiegu ulic Friedrichów i 
Małeckiego urządzony jeat ma.gaz>n rozmai­
tych niedoręczcmnych przesyłek, dziś ogromnie 
cennych przedmiotów, jak: płócien, materyj 
Wehnianych, obnwia, rijkawiozek 1 t. p. Prze­
syłki tu nadane były do Lwowa jeszcze przed 
inwazyą rosyjską w e Lwowie i  powędrowały 
do Bema, a  dopiero w  stosownej chwili przy­
wieziono je do Lwowa i  tam poszukuje się a- 
dresatów 1 nadawców. Część tego magazynu, 
od uL Małeckiego, miała w oknach tylko słabe 
okratowanie zasuwałna. PodpatroyH to  zło- 
dzieje, w yd ęS  szybę, odBtmęH kratę i  otwo­
rzywszy sołiie otkna, weszM do środka i  po­
częli tom gospodarować. Było ich oabereeb. Wy- 
nieffl już przez okno wicie rzeczy, gd y  n ie­
spodzianie zjowiS eię tam dwaj żołnierz* po­
licyjni Złodzieju iwudii sśę do waeozki, lece 
jednego z nich pirayiraymam. —  Chyba teraa. 
magazyn ten dortanio już mocn«~kxaty?

POWSZECHNE TOWARZYSTWO WYCHO­
WAWCZE. W Poznaniu założone zostało Po­
wszechno Towarzystwo wyehowawrae, które

poza Krakowem, {Kłosimy o porozumienie się 1u  
etowne. Za wy łział: Kaafauerz Piekamki, Mie< 
czysłuw Brałuner.

PRĆYDZIAL N1CL Izba handlowa i prreiny- 
słowa w  Krakowie wydała wczoraj ptsełożoń- 
Ftwu Coehu krawców w Krakowie 3000 szpulek 
nici białych lnianych, w  długości 150 a . ,  które 
zostaną rozdane członkom Cechu w  ceni* p*„ 
GO hal. za szpulkę. Przydział naci czarn y^  na* 
stąpi po nadejściu towaru w  najbliższych tvgx>. 
dniach. Równocześnie zamknięte zostało indy-< 
widualne rozdawnictwo nici w Izbie, z powodu 
zupełnego wyczerpania zapasów. Zgioezenj* 
osób prywatnych nie mogą być aa razie uwzglę­
dniane.

WŚCIEKLIZNA U PSÓW. Magistrat komu- 
nikuje: Wobec powtarzających się coraz częn 
ściej wypadków w ś c ie k łb y  u psów, magi* 
straż przypomina postanowienia reskryptu 
c. k. namiestnictwa z 10 marca 1916, wediu 
których wuzys^zbie psy tak chodzące wolno, 
jak również prowadzone na smyczy, mają być 
zaopatrzone w trwale, gęste kagańce, oraz w 
marki rozpoznawcze. W ykraczający p:ze;ćw«- 
tym przepisom będą z całą surowością pocią­
gani do odpowiedziafeiości karnej.

Wiadomości k u śc ieW  
ZA DUSZĘ Ś, P. FRANCISZKA ZACZK ^  

Btarszego radcy magistratu, odbędzie się w* 
czwartek dnia 26 b. n t, tako w  czwartą rocz­
nicę śmierci, Msza 6w. w  kościele św. Barbary, 
o godz. 9 rano.

Goldhęrgcmi. Paserów ty^ch również areeato- 
wano.

_ WYWÓZ Z KRAKOWA. Na dworcu aresrto- ( 
kują: Dzisiaj „Zaczarowane koło“ L. Rydla z p . ’ wano za wywóc 9 kóp jaj do Mor. Ostrawy \ raa najmować się sprawami wychowania i  nau- 
Rotter w  roli Młynarki; jutro po taz czwarty j Józefa IIers:ęir.a, który i przedtem tnułiflł ślfi j ccad a  w rajsc-rarom żnaese&to. CJwe oa» a- 
wzeowieoi z takim yikceuem „Przyjaciele** AL j wywozom jaj do łlor. Csirawy, gdzie sprzeda- { lM“Ays4.opoić ogółowu wiedzę pedagogiesną. róo- 
hr. Fi^dry. W pięt ek „W esde" 8t. W yapiaiV, w ał je po rnwkarekieh cenach .—  Ze.
skiogo, rta którego pięciu prr.wlstn.T.łer.iach/do-J jo  W iedj'

.RAD 
:>rcn V<

z rzędu w warssnwsIJm teatrze i 
i  kilkakrotnie póź.nioj wznawia^ 

ne. Sztuka, wprowadzająca inflimu ws-rszawskieh 
studentek, nauczycielek: mnzydd i całego świa­
tka uczącego się i  bawiącego na „czwarta-
kac,h“, daje kobiecej świetne pole popisu repre- Ł GoJk. donoszą: Poważny cioe zagraża iińere- 
zentantce głównej roli. Roię tę odegra nowo j som miasta Gorlic. DctyclTczacowy •koniisarz 
pozyskana dla naszego tuaituu świetna artystka, rządowy, La, Bronisław św ieykew ski. ustępuje 
lwowska, p. Anna Zielińska, która w  k reacy i' i  tego etanoTraćca z djńem 1 listopada b. r. j
Antoniny zdobyła tryumfy w tamtejscym tea- j Ustępuje pod wpływem  nacisku ze strony | zawiadamia, ż* we czwartek 26 b. ra. o 
trze.

. r a d i e m  jest o fen sy w a  p r ^ c iw  | * ? ? * * *  w y m i o n a  .do os:atoiego|ffowea r
C /v h o  dovrakora na Syboryi. M iała ona i ^  M lk i? P «z'rf*  Z  ?  ', i «nnm -.-ftniM D&jawiac 8i# b*XmU w rępcT-,by.- zrrmsnr/.owaną na wicwnę reku  w ęzą-1  ^  T * f
Cc: ), Na Oceanie Spokojnym ma być utwo- lU“'ra0* 
ii .1 .iiiŁ n y m ię c ia  flo ta  łian ilłow a, iktó-ra 
w - :vi kżo żelow ałaby  - pod Fiagą rosyjsk ą .
N iem cy d om agają  się  rów nież, alby koleją  
syb e^ js-k ą  przttwieznoito łod zią  podwodne 
u:i brz#g O ceanu Spokojnogo.

bum 4 iipea 1918 wystoscrwrf DootoeSe 
B- iłltóbank do Lenina pismo, z  którego wy- 
T)::ta, że nie powinien on mse-czyć pjzomy- 
sł". rd?j, j-kiego, g d y ż  w ó w cza s koalicja, mo- 
f  >y wyzyskać obecny ram ę* i  wyrobami 
ewolmi wyprzeć niemieckie z  targów rosyj- 
■•k"cli. Dnia 23 gmidnia 1917, t, j. przed po­
kojem bizeskim, mwóadairua Deućocłie 
Rcichfbauk Lenina, jiakie waramki niemie­
ckie imirsi przyjąć w kweHty»ch eikomoaai- 
cznyeh, a  mianowieie:

R o sy a  musi w y d a ć  w szy s tk ie  p apiery  
w artościow o, n a leżące do p aństw  central­
nych i d o  ich  sprzym ierzeńców , a  to  w c ią ­
gu  roku od  zaw arcia  pokoju. B anki niem ie­
ck ie m ają p raw o sikupować w szy s tk ie  p a ­
piery i  a k cy e  rosyjsk ie , dopnaaczone na  
g ie łd y  n iem ieck ie. Kirrs ak ey] rosyjsk ich , 
m ianow icie k o le i p ryw atn ych , feferyk c h e ­
m icznych, przem ysłu  m eta low ego  i towa­
rzystw  n a ftow ych  b ęd zie azamczorry pracz 
banki n ia n ie c łd e  i  a ia try tick ie . Z prsedsaę- 
btorstw tych  R oeya  zobowiązuj© &ię w yk lu ­
czyć n a  ła t  p ięć  w sze lk i udział k ap ita łów  
a mery k ań sk ich , an g ie lsk ich  i  francuskich .
K o m k y a  z  d ziesięciu  N iem ców  i  d ziesięcin  
A ustryaków  b ędze d ozorow ała  p rzem ysł 
m etalurgiczny, w ęg lo w y  i  n a fto w y . W ykłu- 
efo  się  z  R oeyi n a  ła t  p ięć k w alifik ow an ych  
robotników  p rzem ysłu  m eta iu igśczn ego , o  
ile nie są  N iem cam i. Zarząd, przedsięb ioestw  
przem ysłow ych  rosyjsk ich  zn ajdzie się  pod  
kontrolą urzędow ą n iem iecką. W  portach  
rosyjsk ich  będ ą n stan ow ion e s ta łe  k om isye  

'n iem ieck ie i au stryack ie.
O statni ten  d oku m ent z o s ta ł og łoszon y  

w  k opii fo tograficzn ej. D zienn ik i zap ow ia­
d ają  n o w ą  se ry ę  ty ch  sen sa cy jn y ch  rew e- 
Iacyj.

'6. kler. ma.da areszt 
' TTette.

V’’ y7voz j 
> l • <

"■ \\r r-.>

RftiT-ać zdrowe poglądy n i  sprawy wychowa­
ła d'/ioci i nilaikirńy, oraz badać nowo prądy 

• i objawy na Kik obosronych polach ertcolniotwa. 
■cwano n a : au - temu oclowi Towarzystwo zdążać jnjdrie 
•r-a Bara-1 przedcwszyfrlkicm za p-unocą wykk.dów i dru- 
Daw ićnwi i ku, dalej p ru a  ksiogwKory i muzea -pedago- 

Na sobotę pizygotowywa, -aę trzy-aktowu -s Kafcono«vi portfel z kwotą 2000 korcu. Zne^ezio-! giczae. Zarząd Towaraj^st-ya słanowia: Jan Su-
„Wyzwanie** B. Gorczyńskiego, grane k J k a -’ no pray imn dwa inno portfele z pi-.-!.:--lsKu1 c-Iiowiuk —  przewodniczący, prof. Dr Józef Łę-
dziesią*. « u y  a rzędu w warsznwslJm teatrze t £ dokunira, -.j>d.
,Jtozmaitości'

gp.jr.tnklp . N 
lui, k tó ry  sk rad ł podeżre jazdy

| gowski —■ zastępca p:ccwodrJrzącego, PauB- 
a Cegicłrka — sekretarka, ks. Walory Adam-

u s t ą p i e n i b

Z P o lsk i i  re  św iata .
KS. ŚWTEYICGY. 5KJEGO.

■'ki —  skarbnik, oraz Dr lu d w ik a  Robrzyóska- 
Ryhłeka, Antoni Nowakowski, prof. W inconty 
^oyda i Aleksandra Słotnióskó.

Zawtad*«iis^!a I kOisnuHiaty. 
„CZYTELNIA KSIĘŻY" (plac MaryacH 2)

USłS&BflRii I T pny ld' Gaxbarskiei-Ch]eb iuż wŝ tny

Reżyseruje dyr. T. Trzciński. ■ szymako-kat-olicloic-go ordjmaryatu biskupiego
Z TEATRU POWSZECHNEGO kemunikują: j w Przemyślu. W edle urt«w i przepisów z dzie- 

Jirtro arcyweeoły „Dom otwarty" Bahickiego irziny prawa kanoniczego, wydanego świeżo 
s  niezrównaną galeryą figur z bruku kruków- j przez Papieża. Benedykta XV, żaden kapłan ka- 
skięgo, w piątek zaś występuje nasz teatr z 
pierwazą w  tym sezonie premierą w dziale ope­
retkowym, z nieśmiertełnymi „Kiralrowiaknmi 
I góralami" Kajriióekwgo. Narodowa ta kome- 
dyo-opera, gnm * niedawno z olbrzjrnuem p o  
Wodzoniem w Warszawie, wywołał* tam takie 
rewrzewsaienie i entuzyozm ogóŁu, że świado­
ma odpowiedzialności, z wystawieniem  dzieła 
tego połączonej, dyrekeya iwzego teatru oto­
czył* j© tpezegółniłjftzym pietyzmem, w prze­
konani*, że utwór tak czcigodny i w Krakowie 
równ© iy*k* powodzenie i podobne wzłmdil 
a czuci*. Ożywiona okolieanościowymi kuplota- 
mi, sztuka ta  zostanie wystawiona w jak naj- 
godniejeBej oprawie 1 obsadzie, głów ne bo­
wiem role spoczywają w  rękach pań: Czarne­
ckiej, FoWman-Sawioki ej i Kamińekiej; pa­
nów': Karasińskiego (Bryndus), Kucharskiego
(student), Koreckiego (młynarz), Samborskiego 
(ekonom), Wierzbicldogo (W awrzyniec), Mino- 
wicza (Jenek) i  świeżo pozyskanego dla naszej 
sceny z Warszawy tenor* Popowskiego (Stach).
•Atrakcyą wieczoru będzie też pierwszy po sze­
regu la t występ znanego b. artysty miejskiej 
opery lwowskiej, a naszego obecnego sekreta­
rza, p. Paszkowskiego, w ważnej, doskonałej 
rob Miecbodmueha. Reżyseryą sztuki prowadzi 
p. Lelewicz, tańce, na piękny, odświętny ton 
wiec7.ór, przygotowuje p. Koszutski.

CHLEB, CZY TRUCIZNA? Przyniesiono nam 
id o  redakcyi chleł) opieczony w  piekajtd Fran-

to lic ii  nie może piastować publicznych urzę­
dów *dnMnśstr*cyjayck z prawem jurysd\Tkcyi 
be* zezwolenia Stolicy ApoctoŁriuej Opierając 
rię na tym prtepśeie, ordynaryat biskupi w 
P łiem yfiu  poleeE ks. Świeykowskiemu złożenie 
urzędu komisarz* rządowego misa** GorRe. 
PoełnBHiy praw* kośóeteem * i  swej władzy 
teebowii&j, ks. Świeykowski zrezygnował z zaj­
mowanego stanowisk*. Uraynfl to , co do niego, 
jako kapłan* katolickiego*, należało. Ogół mie- 
tzkaóców moart* odczuł wiadomość o u »ą-  
pieniu ks. świoykownkmgo jako katastrofę. 
Tym czasowy sarząd mmeta, stojąc na straży  
interesów miejpkich, a  zarazem chcąc dać w y­
raz tym przekonaniom ogółu, na posiedzeniu 
w dni* 19 b. m. pod przewodnictwem zastępcy 
komisarz* rządowego, p. Józefa Rakuclriego, 
powrzął następujące jednogłośne uchwały: 

Postanowiono wybrać depotacyę z trzech 
członków, złożoną s pp.: zastępcy komisarza 
Józefa R akuciiego I członków tymczasowego 
zarządu Tad. Tokarskiego i  Szaji Grobnera, 
któraby się udała do starosty i  miejscowego 
ks. proboMw.za, dalej do ks. biskupa przemy- 
Bktego, wiosxcle do namiestnika i marszałka 
krajowego i tam starała się zmienić wydane za­
rządzenie, względnie utrzymacie ks. Swiey- 
kowskiego na iotych©xa60wem  stanowisku. 
Zarasem uchwałooo poezynać a*  odpowiedniej 
drodze starania u Stolaey Apostolskiej, aby uzy­
skać dla ks. Ś w ieytow skiego zezwolenie na  
dalsze sprawowani© urzędu komisarza rządo- 

wyglądu, w smaku, jak u s  informowano, jest wego w  Goriicaeh. N a.w ypadek gdyby sterania 
j  gorzki, piekący. Budzący ohr^yiltenie. _Trudpo In o w r isze r.ie odnioeły skutku, członkow ie tym-

godz.
8 wiocz/orem odbędzie się wiecaór dyskusyjny 
w lokalu przy pi. Maryackim 2, II p. Ks. p ro f. 
PęckowsŁi w yg ioa  roferat o ,przewodniej m y ­
śli nowego kodeksu prawa kanonicznego". 
Nadio w  dysku sji będą onyiwkme aktualne 
sprawy stowanynsemowei. O licany udział »- 
jwasza wydział „Ozyteini".

Z TOW. KAT. WL. REALN. Rrozydytua 
Tow. każ. w łaścicieli reain. zciy.oa uwagę 
swym  czkaikom, że c  k. admudslracya poda­
tków w bardzo wielu wypadłcach nie przyznała 
ulg amnestyjnych i dlatego należy po zbadania 
doręczonych wymiarów, wnosić rekiwsy. —  
Przyponónaay iwłiiiejąe* przy Towarzystwie 
„ B i u r o  r e w i z y l  p o d a t k ó w * ,  Karmeli­
cka 15, parter. Ostrzegamy również członków, 
że chodzi po domach jakiś mężczyzn a, podają­
cy się  za egzekutora, magistratu, który, pod po­
zorem poczynienia kroków, oełem uniknięci* 
ffłacenia, względnie uzyskania zciżki podatku 
wojennego, wyłudza od łatwowiernych powa­
żne samy. Radzimy tego rodzaju nadużycia po­
dawać bezzwłoesnae do naszej wśad omo&ei.

Z KOŁA POLONISTÓW U. U. J. W Aniach 
53 b. m. do 8 października b. r. udziela wydział 
Koła wskazówek dla osób, pragnących się za­
pisać na w ykłady polonistyczne na Uniwersyte­
cie Jagiellońskim; godziny dyżurowe od 11 do
I w południe, przy bibliotece Koła, CołŁ Novum
II p. ■— Równocześnie uprasza wydział usilnie 
wszystkich b. członków „Koła Polonistów" 
(dawniej „Kółka Slaiwistów"), którzy do tej po­
ry nie oddali jessez© dzieł, wypożyczonych x 
biblioteki Koła, esęeto nawet przed wojną, aby 
zechcieli uczynić to  bezzwłocznie (w tychże go ­
dzinach) i  nie utrudniali w dalszym ciągu kole­
gom sutym pracy naukowej i  tak już walczącej 
« azerejgłom przeszkód. Zarząd jpoeiada dokła-

Repertaor teatr* miej. fan. J. Słowackiego. 
Ś r o d a :  „Zaczarowano koło" L. Rydla 
C z w a r t e k :  „Przyjaciele" AL hr! Fredry, 
P i ą t e k :  „Wesele" St. W yspiańskiego. 
S o b o t a :  nowość „Wyrwanie**, sztuka w S 

aktach B. Gorczyńskiego. •
N i e d z i e l a :  popoŁ „Głuszec" St. Krzywo- 

szewskiego; wieczór „Wyzwanie^' Gorczyń­
skiego,

PencrtuM  miejskiego teatru  powszechnego.
i  r o d  a 25 b. m.: „W ieszczka karnawału". 
C z w a r t e k  26 b. m.: „Dom otwarty". 
P i ą t e k  27 b. au: Po raz pierwszy vKrako- 

wiacy i  górale*.
S o b o t a  2 8  b. pópoŁ „Opiek* wojsko* 

wa"; wieeioretB „Biaiy kaptur".
N i e d z i e l a  29 b. m.: „Opieka w ojskow a^  

wieczorem „Krakowiacy i  górala".

D yk tatorzy  ch leb a .
W yiawy trzykrotne Skawy, Raby I górskich 

ieh odpływów przyniosły klęukę powiatowi my- 
ślenickietnu, eoęńei p ^ i a t c  wadowskiego i  wie­
lickiemu Starostwa, a w szezogólnośoi ztaro- 
ztwo myślenickie, na przedstawienia mężów  
zawhuśs postanowRy wyznaczyć d o tk n ię ty*  
powiaUOz mmejaoy kontyngent zboża, ktooą 
mają doetawkL T j ń o w m  po** plecami s t a  
roetw drłrłają —  jak się ol azało —  koaoisyae 
hersy źEolowi, dla ktdryćF zarządzenia władą 
powiatowych ule istn ieją  oni też wypisują o *  
móryały, fią rozkrnsy mężom zaufania id* 
istnieje dkz rfich również kłęoka powodzi i  rU> 
możność dostarczenia zboża; nie znają 1 nie 
uznają oul żadnych względów, gdy chodzi e  
ludność, która, nio może bronić się skuteczni* 
przeciw ich dyktaturze.

Tysiąoan* raesse letników przypatrywały 
się w  tym  roku strasznym kieskom, jakich 
d<.-iojMdy traykrotce wj-lewy w okolicach Rab. 
ki, Jordanowa, M akową Suęhej i t. p. Zainte­
resuje ich też zapewne działalność komisyonera 
Brilłlą żyda-propinotor* ■ Zawoi ■ pod Białę} 
Góry, który poprzednio działał jako kom isjo- 
ner bydła, a gdy skończyły się wielkie gpą* 
dy, gdy wybito skutecznie bydła, tueud ke- 
miByoneronł zbożowym i  jest zwolniony d lv  
tego od słnżby wojskowej.

Dnia 17 września b. r. zwołał BrtlU posh* 
dzenie mężów zaufania z powiatu jordanow. 
skiego f polecił im na podstawie ark u* rów 
statystycznych zasiewów obliczyć po 80 kg. ś  
morga, podczas gdy w  rokw'ubiegłym, wolnym  
od powodzi, wyznaczono 15— 17  kg. z morga* 
Na przedstawiani© mężów zaufania p, start* 
sta myślenicki pclocfl obfiezenia wattayma* f  
czekać na osnacłanie innego kontyngentu Po­
irytowany trrgr komisyoner rożeełoł powiato. 
wym mężom zaufania listy, które tak u  w zglę­
du na ich polszczyznę, jak niemniej jako obraa 
miłych stosunków a  na* panujących wartę 
przytoczyć.

List do mm »  zaufania w Rabo* Wzad jak
następu jec

Zawoja, 18  września 1918.
Wielmożny Pan

J a n  K o ł a e z e k  
m ąt zaufania W. Z. O. Z.

w  Rabce.
Oddane WPanu arkusze statystyk i z gmin 

SłomiA, Zaryte, Skomielna biała i  Skawa pro­
szę powtórnie takow e bezwarunkowo według 
moich wskazówek wypracować i te wykazy  
wrax * dotyczącymi arkuszami obltesesia w  
najbliższych dniach oddać do rąk pana Szyi 
mona Friwlhabera w Jordanowie. Doszło mi 
od wiadomości, be Panowie się nad w yko­
naniem tej działalności 7,astanawiają i po­
woduje mnie to  ponownie dzisiaj pisemni* 
W Panów na uwagę zwrócić, że ta żądań* 
praca, czy będzie celem wykupienia zbot* 
potrzebną lub nic, wykonaną być ma. Pa­
nowie wcale nic nie rezykują z tem wyko. 
naniem, chyba, że niewygodność przyprowa. 
dza do takich zastanowień. W szelkie odda. 
u© Panu statystyczne w ykazy wraz r wy- 
pracowanemi arkuszami obliezenia, muszą 
17 b. m. w p. Szymona Friedbabera w  Joi- 

* danowio być; colom odebrania tychże,
; ■ Z poważaniem

Fryderyk B r S l L
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.Spodziewać się należy, £e Kolo polski# zuj- 
n;i.i s ię - ta k a  flziułnluośołą komisy onerow i^o- 
;V'iwvcli, pioiniii!'. oiow i r ;.i cJ i c la i.' y d la  k!;)* 
rvd i nie istnieje hiteref; gospodarczy ki,ni’ ani 
względy aa klęski — a k tórzy  stan ik i się ty l­
ko o w ygłodzenie k raju  i wywiezienie zeń środ­
ków żywności.

z Nlcrncimu Wpływ* X  u sl i  £ al ■ 
miał być

ssV
jna B a - ł k a  n i e  miał być usunięty, 
i iego wymagały rosyjskie dążenia 
Isyjue. Rosyjski© stronnie two wojsk 
jiiio „pruska party* -wojskowa** — czego <Io* 
1 wodom proces przeciw Sniciioaiiiii^wwwi —

W ę g i e r
gńyi 

tn- 
owe, a

"f-
Sfe. f t

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, ćlnia 25 września*

T ''rzędowo doinoszą dnia 24 trześn ia:
Na południowym f?oneie tyrolsk im  walki 

artyleryi i oatroli. N a  płae&owyiu między 
Canove a Monte di Val Bellanasi przeci­
wnicy wczoraj wzięli się do nowych ata­
ków. Na Monte Sisemol, na którą nieprzy­
jaciel skierował swój popierający ogień ar- 
tyieryi o największej gwałtowności, powio­
dło się sztormowym oddziałom francuskim 
i włoskim wedrzeć się do naszych linii. —  
K ontratak  wyrzucił nieprzyjaciela do jego 
rowów. Próby zbliżenia się k u  naszym po- 
zycyom ua północ od M onte Zotnfea od­
parto.

Na francie zachodnim  i w  A lbanii nie  
było ważniejszych w yd araeś.

” Szef sztabu generalnego-
—

Biuletyn niemiecki.
Berlin, duia 25 września.

Urzędowo donoszą dnia 24 wmzwśnias
Grupa ks. Riuprecihta. N a p ó łn ocn y  za­

chód od  D ixm uid en  i na p ółnocny wseNód  
od Yprfes w zię liśm y w  cza sie  p em yśln ych  
przedsięw zięć 7 0  jeń ców . N a p ó łn oc  
M eurres odparto częściow e a tak i n ieprzy­
jaciela. C zyn ność arty lery i b y ła  w zm ożoną  
w odcinku nad kanałem  na południe od  
Arloix.

Grupa gen. Boehnsu W przebiegu miej­
scowych a ta k ó w  zajęliśm y i  pow rotem  czą- 
ic i row ów  na południe od V fllers Guislaba 
l n »  w sch ód  e d  E p ek y, k tóro  b y ły  pozo­
stały w  rękach  n iep n yjacm fak k b  p o  ooto- 
tnicK w alk ach , oraz w złęH śm y jeń eów . Od­
parto przeciw atak i n ieprzyjaciela . Międ zy  
potokiem Oraiymm a  Som m ą o ż y w ia . słp  
w ieczorem  czy n n o ść  a r ty le r y i P o r o c a d k  
Rumey zwyciężył w  walc© napow ietrznej 
po raz 41.

W  obrębie in nych  grap  w o jsk a  a t o b y t o  
w ażn iejetych  czyn n ośc i b ojow ych . Ożywky- 
na czyn n ość w yw iad ow cza  w  Szam panii.

Pierwszy jen. k w o t. Ł sdend orłŁ

Słowianie u Wilsona.
Wiedeń. (Telefoniom.). „Lokal Anzegar** 

przynosi telegram z Waszyngtonu, ie  odby­
ła się tam konferencja, w  której wzięli^ u- 
dział C z o c li o-S ł o w a c y ,  p o ł  u.d_n.i.o- 
W.i S ł o w i a n i e  i  P o l a c y .  N *  konfe- 
rencyi tej uchwalono zupełny program dzia­
łania. dla. uajtfn iężonycali^Tómniii M  w ~An- 
stryi i postanowiono założyć centralę dla 
ludów' środkowej Europy celem obrony 
■wszelkim zgłoszonych W-fej centrali naro­
dów'.

L'o skończonych obradach przyjął pre­
zydent Wilson M a s a r y k  a  przywódcę, 
er.osko-sdowaekiej rady narodowej, a  dalej
1*a d o r e w s k i e g o ,  jako p rzedstaw iciela  
P o 1 S 1;.;,c .g .o  k.O.Ul.l.i-C.t U n  II T O (1 OW 8-
g o  i jodnogo prz-ndsUiwiok la pohidn. Sło­
wian, 'którzy praoii!o ty li . Wilsonowi swój 
program i zapewnili, że uciemiężono ludy 
g»towo są wspierać amerykańskie cele wo- 
j ’u 1.110. Program narodowy obejmuje wolno
(ż o e h y , w o ln ą  P o lsk ę  i w olną  
V-1- >w iańszc zvzne.

nową

ż  jeaśzaJ strasy czynione są najwęfes© trud­
ności. Gdy swego czasu dotknąłeś# tego 

punktu f wskaeatoai t> konsekwencje, któ­
re i. w można oaŁągcąć prze* uczciwe przepro­
wadzenie Łegn* *  niefezcGLC waay d o-

 ___ .____ . s t ę p  <Ss mŁyUfkbńi narodów do n t ó r i
zapaliło pochodnię. W knaijśueii j iń i  ę d z y 1 ąćtc  -sry e  h, zntesianle przódn-
c i ełckich została wywołaną nienawiść prze- \ jącego stonowhsfcH to g łg  w G - i b i a l t a -  
ciw mocarstwom centralnym, a szczególnie 1 r z e  i na M s l a i s  orać w  kanale S u e z -  
przeciw Niemcom, któna tłumi wszelkie za-1 k i m, jedna c gamb angielskich nazwała te 
stanowienie, wszelki sprawiedliwy sąd. b e z w s t y d e m ,
W. Stanuch Zjednoczonych panuje w dtacj Wrtó/efe ochrona małych jurodó**.

chwili najdzikszy szał wojenny. Co do tego punktu' mtożemy natychmfast
Upajają sito tam myślą, żo A m e r y k a  i bez zastrzeżeń stwierdzić, że pod tym 
musi przynieść u j a r z m i o n y m  1 u d o m względem mamy b u d  e ł n i o  c z y s t e  su-  
ś r o d k o w e j  E u r o p y  błogosławdeń- mLe.n.i.e. Oby więe »wiązek narodów 
stwa k u l t u r y  w o l n o ś c i o w e j ,  je- nie był trllra ezczeut marzeniem przyszło- 
dnakże TÓwnocześnie panuje tam radość ścł, niech się myśl ta pogłębia, niech się 
z powoda wielu nutionów, które BU»jeuuft we wszystkich krajach zajmują sposobami 
wojeriine muszą wlać do kas puzedstębior- jemo urządzenia, iecz piei*wszem i najwa- 
ców. _ _ | żnJejszem założeniom będzie uczciwa i ener-

Nasi nieipnzyjaciele bez końca potępkją ! giczna woła wystąpienia w interesie pokoju
”  ’ " i  s p r a w i e d l i w o ś c i .nas z powodu naszego wmauseiu do Belgii, 

minio iż sami pogwałcili Grecyę, Twierdzą 
oni, że występują za ochroną narodów uci­
śnionych, jednakże nie słyszeliśmy od mełi 
nic o wiokowwck cio.plantach I

ł

•W nmm' '  ------------------------ j - f
ł îeńft Pif feodiksSąBia z d om  6 w paaiujących i,p a ń s t. w a w ę g i e f s k i e g o  będą wy-» 
w l i i e m e z e o E .  Niemieckiemu państwu syłać odrębne d e l e g a c y e  d o  s e j m u  
nie idzie wcale o uwzą-lędnienie in te r e s ó w iw ę g ie r s k ie g o  i za- rośrednictwem d ^  
dynastycznych. Od 1 slerpaea *w miejsce j legacyi brać udział w rządzie inonurchiŁ 
pierwntnc-go, czysto wojsko y.cgo rządu,
istnieje podległy wprawdzie najwyższemu 
wojakioweiiiu zar-ządowi, zajząd nowy, utwo- 
raowy według wzoru rządu cywilnego, co do 
którego można przyjąć, że będzie dobrze

SYTUACYA WOJENNA.
Następnie gonerai F r i e s b o r g

clczyków. \ objaśnień o sy tuacji wojennej.
ucz i fant

Rząd a n g i e l s k i  ostoi,nio uznał, że woj-j Podjęliśmy walkę —  powiedział on — na 
na da się z tem pogodzić, aby uznać za. i pozycyach nowych, przez nae pizygotowa-

p r  o w a d z ą c e  w o j n ę  
kupy h o ł o t ę  c z e s i c o -

m o c a r  s t w o  
pozgaańlaną dx> 
s ł o w a c k ą .

N a r ó d  n i e m i e c k i  pomny swej wieł-

inych; skoro się jednak i tutaj dał od- 
czuć

brak debrze wybudowanych stanowisk,
zadecydowano wogóle cofnięcie się na po-

dirrafb uaieży » zimną krwią i z ufnością stiać 
razom zgoćbńe i silniA Dla nas wszystkich 
mjoże istnieć fcyilleo jeden ceł: ochrona, ojczy­
zny, jej niepodległości i swobody ruchów. 
Na tym punkcie me nut rożkami między 
rządem a  iudsiością. Rząd che* tydloo praco­
wać z Indem i dla ludu.

Będzie to storwniem kancleraa, abr w j- 
petnić o b i e t n i c e ,  które nezyniŁ 9Sa m  
tu na myśli

wielkJe przedłożenie o rełormf*. 
Wafesiauje na ośnmdcaeraa, etoźon» idSdai- 
broturie w pruskiej izfeie panów. Rząd joufc 
silnie zdarydowsnj doprowadzić przedłoże­
nie do prsyjęfcla l n i e  c o f n i e  s i ę  perzy- 
teea p r z e d  ż a d n y m  ś r o d k i e m ,  ja- 
K  ćtóe k e n s t y  t u o y a  Jednakie n »  by­
łoby sprawiedliwem, gdyby pizedetowfcie- 
lora s t a r e g o  p o r z ą d k u  nie dano mo­
żności bronieni*, swego stanowiska w parla­
mencie lub gdyby s lekkie,in sercem chcia­
no przejść do porządku dziennego med ich 
aTgumentamL Jednakże gdyby ś ę  me udar-
TTV uąląĝ Lijfił ii iMił ii ■■■ fm  ..
lament-amej wymiany adań, te  wcjdaae się 
na kiuą drogę, ikfcóaą wekaana© konstyto-
cy?u ..

Przy końcu swej mowy po-wie,Uzf.ał k.ań- 
■cłerzr: , , ie  j e s t  o d p o w i e d n i ą .  

Jak  wiadomo W i 1 s o a  w 14 punktach ; ^Snakowoż nastąpiło. Otóż w 
sprecyzował wytyczne dla zawarcia pokoju j 'y nreyą ł Bułgaiyą posbnroT 
W odpowiedzi d. 14 styczria b. r. zsuw a-: ™. i

funiccyonował. Także co do I n f l a a t ,  wy­
chodzi rząd z założenia, że interesy dyna­
styczne ni© mają grać żadnej roli. Wybór 
mouarchy przed zawarciem konweiicyi jest 
w  każdym razie przedwczesny, pominąwszy 
wątpliwości co do postępowania wyborcze 
go. O a a e k s y i  tych krajów n i e  m o ż ma  
m.ó.w.L6, jakkolwiek

nie możemy hu użyczyć swobody, 
zresztą przez nich nic żądanej (!) b y  r  o b 
l i  b e z  w z g l ę d u  ma ma-s t.o, c o  s a m i  
c.h.c.ą.

Na wschodzie mamy pokój i pozostanie 
tam pokój, czy się to naszym nieprzyjacio­
łom podoba, czy nio. Jest to pokój ratyfi­
kowany przez rządy z Rosją, Ukrainą i 

i Rumunią T w i e r d z e n i e ,  jakoby odpo- 
j wic-Malny członek rządu miał oświadczyć,
, że trak taty  pokojowe m i ał y  b v  b y ć  a- 
n u l o w a  n.e lub przynajmniej z m i e n i o ­
n e  i to nie tylko przez strony, które trak­
taty zawarły, locz przy współudziale nie­
przyjaciół, z którymi walczymy n i śmierć 
i żvcie, jest p o l i t y c z n y m  l>s itr- 
cLo.m, którego nie trzeba odpiera’. ' !'oć w 
szczególności tak  wiele zarzuca su  o k o- 
j o w i  w B r z e ś c i u ,  to NJue.ir.^--' mają i 
jak n a j w i ę k s z y  i n t e r . e . s  w fi.t.r.z.y- 
m a  n i u tego jiokoju, który nas zabezpie­
cza przed wojną na dwa fronty i przed od­
budową państwa carów. Porzucać go, do­
póki trwa wojna jest rzeczą niebezpieczną.

Ale I m  to, by trak taty  te udały być pó­
źniej roztrząsane na konferencyi pokojowej, 
nie zgadza się wicekanclerz.

Dalsze obrady jutro.

W a r u n k i  s o c y a H s t y c z s e .
Berlin. (Telefonem). „Yonwacafa*1 doeoafe 

Socytaktatycoua fea&cya s e jm  iz e s y  t w y­
dział etóemaikjśwn. aocęraket; stejęo uthiwia- 
liły wecoma# unułeśnić woćęyjeni soeyaB^ 
stów d» utwr»nyć a ą  mającego eweebn*- 
me aowegą rząd* od na«ępirjąey<* wacun- 
ków:

1 ) Beswaraokow* irmanśe rnaafacyl  K l­
inowej r  dtda 19 Bpca 1917 r. z  oświadca©- 
nioia gotowości pezyatąptaroei dm s w i ą  
a k i a  d »eodó>i w,  ojukejpo n a  osan^i© 
pokojowego waktówstuai imsystłoch kwe- 
stąj spooctych I  o g ó l n e g o  r o n b t o j o -

2) Zupek* b«Bwazwdu>iro ośnraadCHSŚe 
w parowie b * ł g i j a k i © j .  Przywrócenie 
niezawisłości Belgii i  poroanankut u ę  z nią
co cio odfiafcoderwazua. Przywróć***!
•wisłotói Serbii i Czarnogóry;

3) Trakttóy pokojowe tzamurth w
i .  my me p o b i t a ,  ii« t;,
Także uważaliśmy, że c h w i l a  o b e c n a ,
gdy nieprzyjaciel owładnięty psychozą w o­

n n ą  znajduje się w upojeniu

iciej pnaessłeśel i jeszcze większej misyi j zyc-ye poprzednio wybudowame. W pełnej 
w  przyszłości ' n i e  p o  c z o ł g  a s i ę  p o d ?  ufuości oczekujemy nowych ataków nieprzy 
k r z y ż .  _ _ ijacieł*. Jest eseceą Batiiraluą, że my jako

P o ł o ż e n i ©  j e&4 p o w a ż n e ,  leczjbroniący się, u t r a c i l i ś m y  odpowiednio 
do g ł ę b o k i e g o  p r a - y g  z i ę b i e n i a ,  w i e l k ą  l i c z b ę  j e ń c ó w  i a.r.m.a.t. 
niia. powodu. Spiżowy wał na, froncie zacho- Możemy z  pewnością liczyć na to, że nie- 
dnka nie będ®i© praefaznany, a  łodzie ! prayjacte]. osiągnął swoj© sukcesy tylko w 
woda© spełniają powoli, ale pewnie swe w.- pieneszaroh dniach ofenzywy przez zasko- 
danie. Nastanie godzina, w której także nie- j  p r z y  s w o i c l i  m a ł y c h  s fc.r.a-
proyjac.iel© przyjdą d »  rozsądku i  będą g o -  ■ ■ —■*- --------— -•-*-» —
towi do położenia kresu wojnie. Tera* je-

toa-c.h, gdy zresztą poniósł on najcięższe 
straty. Także wojsk a m e r y k a ń s k i c h  
nie potrzebujemy się obawiać i z n i e m i  
się z a ł a t w i m y .  W a ż n i ej.s.z.ą dla nas 
była k w e s t y  a t a n k ó w .  Obrona przed 
tankami jest dzisiaj raczej k  w e s t  y ą 
n e r w ó w ,  cięż przyrządu wojennego. W 
pełiiem zaufaniu w naczelne kierownictwo 
armii wyczekuj omy spokojnie wypadków.

Kapitan marynarki B r i i n i n g h  a u s  
przedstawił &ytuacyę n a  m o r  z. u. Nasza 
sprawa stoi dobrze. Twierdzenie naszych 

nieprzyjaciół, ż© budowa naszych łodzi i>od- 
wodnyćh wskutek strat poniesionych zmniej­
szyła się, jest mylne, Przeciwnie dość na^ 
asyek todd podwodnych stale się powiększa.

POLITYKA ZAGRANICZNA.
Sekretarz stanu urzędu spraw zagranł- 

esaryeh f f i n t z e  omawiał położeaim p o ­
l i t y c z n e .  Na pierwszy plan wybij* aię 
obecnie wezwanie Ausfcro-Węgior do koa- 
feroncyi pokojowej. Zdawało się nsun, wobec 
tego, ż©
nasze inieyafywy pokojowe spotykały s ą
  ,_sa

Kucharzewski premierem.
Warszawa. B. kor. „Koiryer Polski** do­

nosi, że K u e h a r z e w s k i  w niedzielę 
przed południem oświadczył Radzie Regon­
owi nej, że p r z y j m u j e  m i s y ę  stworze­
nia gabinetu. Rada Regencyjna przedłoży 
kandydaturę K ucharzew ski^o p a ń ­
s t w o m  c e n t r  a.l.n.y.m d.o p o t  w i e.n  
(Lz.e.n-i a. Utworzenia gabinetu należy o- 
czeldwać jeszcze w b. tygodnia, poczem na­
stąpi jxiwołanie Rady Stanu.

„Kuryer Wiu-szawski” dowiaduje się, źe 
tylko minister rolnictwa Pziarzbicki i mi­
nister sprawiedliwości Uigcsbcrger ustąjiią. 
Także ustąpienie szefa depart. stanu ks. 

Franciszka R a d z i w i ł ł a  j e s t  p r a -  
wd.o.p.o.d.o.bm.©.

inzyó przestikcwiy ogólnego pokoju. Natych­
miastowe z a p r o w a d z e n i e  a d m i a l -  

zwTp.iestwa,is t r a o ^ Ł c y w i l n a j  ^  ?ajętyich teayto- 
lYezwanie ^-7^*- Pizy aamyłcia pokoju należy opró- 

‘żnić zajęt© torytory* i jak  najrychlej za>- 
.j v,-T:nć 'Prowrilzić demokratyczne piyp-.]sfawic,iłA 

‘ l-stwo

M  siHB w Ws iBsr.
WYWODY K AN C LER ZA  PA Ń ST W A .
Berlin. B. kor. W konńsyi głównej Sejmu 

Rzeszy oświadczył lir. II e r i  1 i n g : _
Nie myślę o tera, aby chcieć umniejszo-ć 

g ł ę b o k i e  p  r ,z y g n <;!> i e n i e , _ kt óre 
ogarnęło ludność z powodu długiego trwa­
nia wojny i z powodu ofiar, które ona nar 
klada na wszystkie stany. Jednakże o ile 
to przygnębienia przypisać n a leży  w p ł y -  
w o w i wydarzeń na froncie zachodnim, 
nmszę oświadczyć z  naciskiem, ż© wychodki 
ono pom  uprawnioną miarę. Zapewne 
ofen zyw a zakrojona przez n as na szeroką 
sk alę n ie p rzyn iosła  spodziew an ego w yniku  

i  położen ie jest pow ażne, 
lecz nie ma powodu, aby być małego du­
cha. Już cięższe rzeczy się przebyło, jak  
n.p. w lecic roku 1916. Hindenburg i Ludea- 
dorff pokażą, że i  tera* dorośli d o poh>  
żenia.

Prowadziliśmy tę wojnę jako wojnę obron­
ną. D-o B e l g i i  wmaiszerowaliśmy z konie­
czności. Fo 'naszym  wmansau zaofiarowali­
śmy Belgii rękę do pokoju i zaofiarowaliśmy 
jej, ze przy zobowiązaniu się do neutralnoś 
ści, pokryjemy szkody, które wynikły prze* 
nasze zarządzenia wojskowe. Podobną, dru­
gą propozycyę uczyniliśmy Belgfl po zaję­
ciu Leódyum. Jednaliże^ rząd' bolgijaki ni© 
eliciał nic o toin wiedzieć. Na wschodzi© 
i na i>ołudniu u boku armii ausbro-węgieir- 
skiej w walce przeciw wicroiomjiym Wło­
chom i w© Francyi nie czyniliśmy nigdy 
z tego tajemnicy, że dalekimi jesteśmy od 
myśli o jakiejkolwiek zdobyczy.

Przygotowaną została wojna światowa 
już przed laty, przez znaną politykę okrą­
żenia króla E d w a r d a .  We F r a n c y  i 
powstała obszerna literatura wojenna, któ- 
9* jw j^ ły w a ią  „się m  ybliżającą się woin©

porus:

ez wame j
zgodzie z .„ Iprowuczić: ? w y.UjŁ.C ( , ,

i.,-; {-stwo ju d o r

i

Lotaryngii 
: prawo głosowa­
li ab pa ństw zwia­
li aucie r  o z w i ą-

Prẑ wśz żywności taołe?y.
Lwów. B. kor. C. k. namiestnictwo (kra­

jowy urząd gospodarczy) komunikuje:
Z licznvch doniesień przekonało się cl l i  

Namiestnictwo, że zdarzają się wypadki, i |  
organa kontrolne konfiekują tak  w pocią­
gach kolejowych, jakotoż na stacyach ko­
lejowych, rogatkach i ulicach miasta ś r o d ­
k i  ż y w n o ś c i ,  które zakupiono dl* ce­
lów w ł a s me j a  p r o w i z a.c y  i.

Wobeo tego wyjaśnia się, że co do środ­
ków żywnośd, n i e z a j ę t y c h  przez pań­
stwo n i e  i s t n i e j . e  z a k a z  pr.z.e.w.o- 
ż.ęjŁŁ*, że zatem przywóz tych artykułów 
do K r a k o w a  n i e  p o d l e g a  żadnym 
t r a n e p o r t o  w-e m.

Natomiast środki żywności zajęte przez 
państwo, zboże, mąka, ziemniaki i  owoc© 
strączkowi i  u  jl nadal pozostają wyjęte 
■u obrota i wolno je orzcwoaif’’ chyba tylko 
z* s p e c y s l n e m  p o i  w ; ” d p  7.e.nJ.eJd 
t r a n s p o r o t o w e m .

O. k. NamńBtnktwe wy daje róweeeeźme 
ponowne odpowted»k wokazówid ofgąnpjĄ 
kontrokzym.

MISTRYAGY W C W N JO A  '
WbdeR (TełefoncBr), „Dafly Mail** do- 

noei a  Tienfaran: 4000 anetro-węgiereldcił 
jeńców woęennjydi, fctórym m gm iaS  Ctae- 
dio-Stowary, -wyrossyłB dbrojni* do Kisi -  
©h t y .  W ywu© tent wwjafc* chińśki©, aby 
poiwstesymaśo pochód a«stro-iwięgifflB(a&łł 
jeńców. Cbfitóryey wyaapp g  jato pećrodsś- 
ey międay jońcam aesteo-węperekimf m 
Oze^e-^ówakaaal I ęrsymeh* Anatnv-VFę< 
grota, as e in j^  oit a po Traku, jtńdl 
złożą broń.

N A D E S Ł A N E .
- 4

ogólnego pc-koju.

Pan Y/iison w  orędziu z dnia i l  grudnia 
uczy.il następeć dalszy krok w wsjK.mnia- 
nym lderunlni i zebrał w c z t e r y  p o n -  
k t a  zasady, które wedle jogo zdania przy 
wzajemnej wymia.ni© zdań miałyby znaleźć 
zastosowanie. W mowie ej z dnia 25 lute­
go oświadczyłem, że zgadzam się w z a ­
s a d z i e  z tom, że na takiej podstawie mo- 
żinaby rozważać sprawę 
Jednakże
pan Wilson rud wówczas ? rl puiaiej nie 

przyjął tego do wiadomoćci.
Zdaje się jednak, że tymczasem dawniej­

szy ideolog i gorliwy przyjaciel pokoju stał 
się głową amerykańskich impeiyalistów. 
Jednakże plam mającego się utworzyć związ­
ku narodów przez to ni© jeet zdyskredyto­
wany i ma on wymownych orędowwikńw 
w prezydencie związkowym s z w a j c a r ­

s k i m  i w n o r w e s k i m  ministrze Kmat- 
seuie.

Idzie o żądanie p o w s z e c h n e g o  r ó ­
w n o m i e r n e g o  i stopniowego r  o.z- 
b.r.o.j.ejnJ.a, o nam ów ienie obowiązują­
cych s ą d ó w  r o z j e m c z y c h ,  o w.o.l- 
n o ś ć  m o r z a ,  o ochronę m a ł y c h  n a -  
r o d.ó.w.

Co dotyczy punktu p i e r w s z e g o ,  to 
już d. 24 3tyczaiia oświadczyłem, żc myśl 
ograniczenia zbrojeń jest nawskróś nadają­
cą się do dyskusyi.

Co się tyczy s ą d ó w  r o z j e n j o i r e . t , .  
to  Niemcy kilkakrotnie poruszały myśl u- 
daida się przed sąd rozjemczy w kwestyach 
spornych, jednakże w wielu wypadkach wy­
konami© tego rozbiło się o opór, jaka pod- 
nosły przeciw temu Anglia i Ameryka, Gdy­
by się udało osiągnąć międzynarodowe po­
rozumienie w tym kierunku, że s p o r n e  
k w o s t y e  p r a wju.© między rozmaitemi 
państwami mają być zawsze przedkładane 
trybunałowi sądu rozjemczego i jeżeliby to 
zostało uezymone obowiązkiem członków 
związku narodów, to by łbr to bez wątpi o- 
nia macany krok w kierunku utrzymania 
powszechnego pokoju.

Co si? tyczy w o f n ^ ś c |  m ó ra. t o

g Le.i.s.b.u. T o  przc<i.-aęwzi»;-oie m usi się s p o ­
tkać z naszą jak n a jw ię k sz ą  u w a g ą  i o i i i
ono nam staje się groznem, musimy prze­

powiedzieć, 
dnie od niego 

.a.n.ro dalej ne po- 
i c h 3 t o j ą

Mo/ehiy 
i na poi

elw niemu wystąpić, 
w obszarze Murman 
A n g l i c y  i Ar a e r y . l  
stąpili N a  ż o ł d z i e  U h  3 t o j ą  także 
c z e r w o n o-.g w a r d z.U.c.L Tak jak te­
raz sprawy stoją, nie można przypuszczać, 
by wojska dalej się posunęły.
Rząd bolszewików nie zajmuje zdecydowa 

nego stanowiska 
p r z e c i w  t  e m u p r  z e d.s.ię.w.z.i.ę.c.i.u oto 
o n t e u  t y. Je s t on 'wprawdzie jemu prze­
ciwny, ale n i©  w y p o w i e d z i a ł  n i e ­
p r z y j a c i e l o w i  w.o.j.n.y,

r,BALTICUM«.
Następnie wicekanclerz P  a y  e r przedstar 

wił sto3unk w obszarach n ad  Morzem. Pół- 
nocnem. Uregulowanie stosunków w t. zw. 
„Balticum** t .  j. K u i l a n d y i ,  I n f l a n ­
t a c h  i E s t o n i i  było możliwem dopiero 
po podpisaniu dodatkowych nieładów od po­
koju brzeskiego, którymi Rosya dała przy­
zwolenie do ogłoszenia niezawisłości tych 
krajów. Rozwój tych krajów loży w ręku ich 
samych. Napród musi nastąpić porozumie­
nie co do k o n w e n c j i  w sprawie kolei, 
poczt i  telegrafów i t. d. Kraje te, powinny 
być w „ j edno** p o l * c a o n e .  Definity­
wne traktaty  w tym kierunku zostaną za­
warte prac* rządy, majęce się utworzyć dla 
togo państwa. Na razie istniej© dość liczna 
reprezentacja, jednakowoż należałoby po­
wołać do życia zostępstwo przy możliwie 
obszernym współudziale wszystkich warstw 
ludności Co do f o r m y  p r z y s z ł e g o  
r z ą d u  „Balticum** są zdanaa tak  w Niem­
czech, jak  i tam r o z m a i t e .  Dccyzya mo­
że zapaść wówczas, gdy przyjdzie do po­
rozumienia w sprawia konwencyi i gdy przy- 
tem będzie się respektować wolę ludu. Niem­
cy naturalnie muacą atizedz swoich intere­
sów i rozważą, o ile będzie można uczynić 

ż y  zapita* c c uła, m f to  bądto aańo
o

rc-.Oinnę pi-nwn

z cz’apków większo-
iodnie z osób oJpo-

jcźcli diouiLaya UJy 
n a  n a  ty r le n  is s  1 otrą 

w y ;■<>;■ f-7cco.
6) Utwor2Ci*’« rządu » ^  

ści purftune?;.{r.rnej, w*: 
wLadajęcyrh po’h.;-, &e tej większości. Znie­
sienie artykula 9 konstytucji państwowej, 
hfcóiy zabrania posłom obejmować teki par- 
jarnonta.nr.e. Polityczne eanncyacye korony 
i w kda wojskowych mają być przed publż- 
ka.cTą i>rzcdkła.dacie kanilcincwi.

7) Natychuiiaetowe zniesienie wszystldch 
ogrsaiezeń wcinośd prasy i wolności zgro­
madzeń. Cenzura może dotyczyć tylko czy-

wojskowych spra/w. Przeprowadzenie 
kontroli nad wseyetkiemo zarządzeniami, 
które zostały wydane na podstawie etanu 
oblężenia. Ucunięcie wSEyefckich wojskowych 
mstytueyj, które mają na c d n  wpSyrr xm 
kurs politjrcgny.

BASI PHEMfSUim
fil Krtea M tj!! t i t e j i  i  ffielta Riięsłin MewKti

Kila w K r a k o w i!

zaw iadam ia, że cd  I-go października 1913 r.
Kasy, K anlcr i Dział depozytów  (Irezor) 
rńw arte  będą dla P. T. Publiczności co­
dziennie z w yjątk iem  niedziel i św iąt 

panów nic zgs>-j©dl 9 * fi| 1 -ajj p rzed  poLuiriioni,
w soboty zaś 9 - e j  c o  przed

południem . ’
Popołudn iu  będą Kasy, K antor i depo­

zyty d la  stron  zam knięte.
K r a k ó w ,  dn ia  16. w rześn ia  1918.

Bośnia i Sercogswimt dla Węgier.
W *4ttL B. laon JSL W. TgbŁ** otrzymaj© 

z© strony pokrformjowriTiej raHfegwjąee SBCme>- 
góły o zamiarach oo do u p o r z ą d k o w a -  
a i a  k w a a t y i  p o ł u d n i o  w o - e ł o -  
w i a ń s k i e j :

W  zagranicy mepaizyjacieMdej fcrągą mo­
że pogłoska, juhoby oanady wydać morały 
już ten wyńiik, że Bośnię I Hereegorwinę 
poprosbu wcieK aćę d» wi^ierskiegD ocg*- 
iriaanu państwowego. Żaden z miarodajnych 
Cizynników nio miał na oku takiego rocwią- 
zani*, aby Bośnią i Hercegowinę popnostu 
wcidono do ojpaiate rządowego i  admini­
stracyjnego. Węgier. NrewąhpEwi© było bra­
ne pod rozwagę prasy łączenie Bośni f Herec- 
gowirry do krąjów korony węgierskiej w hen 
^osób , że prowimeye te  Eatrzymają swój 
petey r a ą d  a m f c o n o m i c z n y l  a d m f -  
n i s t i a c y ę  i źe będzie utwoaraemy pta- 
wno-poństwowy etóeaneik taka, jałrionwi 
mniej TPŚęcej oĄwumda atesonejr C h e r -  
w a t c j l  i  S i * w o r t i i  d o W ę g l e r .  Bo­
śnia ł Hercegowina mają pozostać na*M jak 
datyiiłumii* imtni— ili iiiMid, yoSs/bcm jhk 

s . n i e  p e r ł o  g a l g ś Ł  czy tok\flt wato-iCheBwgieyBf I  SŁnnwafc O b i  & © igęścrf

R gądaw a u p aw ażn ib a#

K u n serw a^ rp m  tan eczn i

Le&psSila M-Bdiiiskisga
przyjmuje zgłoszenia na wszysłkie rodzaje tań­

ców tak salonow ych jak i  scenicznych.

R y n e k  g ł ó w n y  2 3 -  &6«

Podziękowanie.
WyzęSklLiz Zaajlanym i wszystbim życzfi- 

wym osobom, które w tak ciężkiej chwili ży« 
yi». okazali nam tyte prawdziwej i serdecznej 
tyczSreoćei prze* w»ęca© udziału w pogrzafci© 
naszej drogiej córeczki, ś. p. Ireny, i wyraio, 
ni* współczucia, w  seeaególności zaś Wielce 
bnym Księżom Katechetom, Zgromadzenie OO.j 
Mreyocatay i wszystkim innym Księżom, Przy- 

—Aj-, donw nassago, dalej Dyrotoyom i Gro. 
n ra  PcofeacirskiiB Gjicmaz\-ura. żeńskiego iin. 
Jadwigi i Akadmtm hacdloirej, nadto Koleżan­
kom emartej Iruai za ich csuite serduszka wyrąg 
Samy sonłfieja* „Bóg zapłać*1.

Julm sM wie Ippalćtowia.

Podziękowanie.
W tgyatMm, któray wmęK udrial w  pogrzebiei 

córki naszej Maięd, ł  praadewszj^stltiem Prze- 
wieletoenw Dncbowieńshwn, P. T. Urzędnakaid 
f UraęAnkaJlwn e. k. Namiesii;i.teva, Kałeżam  
kom Zmarłej, Chórowi Żpiev. lu kienm I Znajo­
mym składam y za okiu.m e uam w społctucii 

pcdziętowai-ie.
[Stefanowie Kowalscy z rodziną^
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K S I Ę G A R N I A
Skład i W ypożyczalnia Nut

S. A. Krz iflfllip w*

w Krakowie
p o S e s a

Igytron Askenazy: N apoleon a Polska,
II. t o i n y ...........................................

Kłady shw Maryan Borowski: Ogólne za­
rysy w ychow ania  iivn 'il-nveso . 

Irtu r Górski: Ku czem u Polska szła . 
E. Bras: O bjaśnienia i w skazów ki do

lekcyi rysunku  ................................
Afem Krzyżanowski: G ospodarka w o­

jenna ................................................
Artur Śliwiński: Joachim  Lelew el. Lata

1786—1 8 S 1 .....................................
L  Bronisław Swiaykowski: Z dni grozy 

w G orlicach od 25/IX. 1914 do
2 / Y .  1915  ...............................................................

Jńzaf Pakies: W pływ  w ojny na  w ar­
tość d o m ó w ......................................

%
m
I
I

Nowo otwarty
Z a k ła d  a r t y s t y c r n o - g r a f lc z n y

„FOTOCHEMIA" !
| w Krakowio Dł  XXII., ul. Krakusa 9

w y k o n u j e  artystyczne klisze jedno- _ 
i  w ielobarwne dla ilustracji, dzieł ar- ■ 
tystycanych, dzienników, anonsów, cen- i  

ników, w idokówek 1 t  p. »76 1

N A  H I P O T E K I
* o Ul o k o wa n i a  T 100.000, K 30.000, K 11.000 Ha 

niski y>rocent. 5768
■ H iln o i t  s ogrodem n a  s p r z e d e * .  Wiadomość 
w kimcelsryi adw. Dra Mussiia Kraków, Karmelicka 15.

Fortepian Scliweighofera krótki
•alon orzechow y, dywa n  i lam pa do ja­

dalni, nadeszły do sprzedaż}' do £7S7

Hali licytacyjnej Bracka 6.
•SSSHH* « ■■■■■•«■«!■> iSIl lilllion SB lUKSU ■••■■■■■

G r l l n n e r  S a u e r b r u n n !  
K a i s c r w a l d  -  B r u i t n e n  j
■ajczystsza naturalna alkaliczna szczawa źródła mi- : 
neralncgo w G r i l s n  obok Karlsbadu, polecana-  

przaz powagi lekarskie.
Znakomita woda lecznicza, ]ako woda stołowi), swa- , 
czna, zdrowotna i odświeżająca. Skutecznie działająca I 

i nie psująca się. 3555 |
Wyłączna sprzedaż na Galicję I Królsstwo Polskie: ;

B racii lo lm ccy  K rakdw. ul. S i e u a  2 , U L  2 3 0 3 . j
Bsm*ssiHGHi>>. ■■■■■■■ptBiMisiiiiissaiaziiaississssałaauiHHHisas*

Poszukuje si«

dobra do wydzierżawienia
moiSlwie w okoiKy Krakowa, Bochni 

lub Wieliczki. 277*
Oferty do 30-go w rześnia pod a d resem : 
lu tendan tu ra  Kom endy w ojskow ej Kraków.

^ S H P M N W M S a H S M M a H M S W i  ^

| K U R S A  P R A W N I C Z E )

„ L E G E S ”  “ |
* Kraków, ulica Karmelicka 46 j
S  p r z y g o to w u ją  w  k r ó t k i m  c i a s t a  d o i  
S  w sz e lk ic h  e g z a m in ó w  I r y g o r o z ó w  pra- I  

w n lcsy ch  p r z a z  w y b i t n e  sU y fa c h o w a , a
Nauka zbiorowa 1 in d y w id u a ln i p o d  bardzo przy- J  

s tę p ay m i w a ru n k a m i. ■
2  D la P . T. W o jsk o w y c h  I p ro w in cy l w y - J  
-  p r ó b o w a n y  s y s te m  k o r e s p o n d e n c y jn y .-g

W tz a lk le  p o d rę c zn ik i, a k ry p ta  i a k ró ty  na s k ła d z ie . S 
P ro s p e k ty  w y s y ła  ą ję  na żąd an ie . a

bifaniatiB i zgłaszenia w dni pawratoit 01! §. Z-ł ispełfldnin. *  
^ N n a n a H i u i  aaa— i u bb ia  n a a /

P S m ^ f N H t C

2603

l<
56  —

28 — 
28 5l»

2 —

12 —

31-50

7 —

D o w y n a ję c ia  sk lep  fro n to w y  
w  Ś ródm ieśc iu . 2752

Wiadomość w Administracyi „Głosu Narodu".

lin a  P orosty  przem ysłow ej w  K rakow ie, Rynek 19
ogłasza:

konkurs na posady:
1) k a sy e r k i p isz ą c e j  n a  m a sz y n ie ,
2) s te n o g r a lis tk i-m u n d a n tk i n ie m ie c k o -p o l .,  
8) E k sp e d y e n tk i d o  S e m in a r y u m  p r z e m y ­

s łu  d o m o w e g o ,
4 )  1 w o ź n e g o  d o  S e m in . p r z e m . d o m o w e g o .
Podania kasyerek i mundantek mają być na piśmie

i  załączeniem odpisów świadectw. 2799

Założone w roku 1914

Kurta maturyczne
KraKów, Karmelicka 56, II. p.

1) Kurs dw ule tn i i  roczny  na 2 stopniach,
2) K u rs p r z y g o to w a w c z y  d o  egz . w s tę p n e g o  

d o  7-naej k la sy  s z k o ły  ir e d .
ZgłMseala «d godz. 6—7*/» wieczór. 3800

ła t 29, kaw aler, energiczny, zw olniony ze 
służby w ojskow ej, z trzem a państw ow ym i 
egzam inam i praw niczym i, 2 -letn ią prak tyką 
ba nkową  oraz 1% -roczną p rak tyką  ro lniczą 
obejm ie z dniem  15 listopada b r. odpo­
w iedn ią  posadę, najchętniej w  przedsięb io r­

stw ie ro iniczem  lub  prze m ysł o w era. 
Oferty pod  „D ąbrow a" przyjm uje A dm ini- 
stracya „Giosu N arodu" dla okaziciela łegi- 
tym acyi oficerskiej L. 3 z 19/XT. 191 7. 2753

ORESPONDENTA f̂TKlj
N l b H i t ó U E ł

z biegią stenografią polsko-niem iecką 
poszukuje 235*32 Fabryka m aszyn 
rolniczych ,,©«31®w‘*_Kraków-Grze- 
górzki, ul. H etm ana Żółkiewskiego.
Reflektujem y tylko na siłę pierwszo­
rzędną. — Płaca w edług um ow y. — 
Odpisy świadectw ' pożądane. 2695

.ODLEW”FABRYKA MASZYN
ROLNICZYCH

Kraków, Su. z Gar- nft. (lawdiej F&iseis, KrakBw ẑr̂ śrzki)
poszukuje:

g f s e r ó ^ # ,  6 c .o w @ i3 , i S i o s a r s y  
m a s z y n o w y c h ,

tudzież w szelkich p ó llló c n ik ó w  i PDCsO« 
tn lk ó w  piac@wy€te» m ogą bvć rów nież 
k o b ie ty ,  tudzież ucznP d o  p r a k ty k i  

w arasttst&w eji. 2043

W n m o m m
nie zagraża przezornej gospodyni,

która używa w kuchni patentowanego s z y b k o w a r u

SIMPLEX
gotując bez nafty i bez spirytusu, węglem drzewnym, 
trzaskami, podpałkami lub okruchami węgla kam iennie 

x u d i l w t a j ą t ą  o s i c i ą d n o i c i ą  p a liw a .
Węgiel kamienny siarczy przy użyciu ,Simplexu“ IW 

do 20 krotnie dłużej.
„Simglea* do nabycia w sklepach żelaznych w Galicy i 

i Król. Polskicni.

Główny Skład: Kraków, Radziwiłłówna 21
(S p rzed a je  rów nież  znakom ite  p a ten to w an e  podpałk i).

Cenniki i prospekty darmo. 2619

P la c e  h u d o w S a s ie
dowolnej wielkości, w nadzwyczaj korzystnein położe- 
■iu, w Kielcach, do sprzedania. Wiadomość u adwokata 
E. NawreczyAskiago Kielce, Pocztowa 12 i u adwoiata 

Dra Kabia Kraków, Rynek główny 6. 8733

T o w a r z y s t w o  o d b u d o w y
S to w a rz y s z e n ie  z  o g r. p o rę k ą  w c  L w o w ie , u l. A k a d e ­
m icką  23, w y k o n u je  w sze lk ieg o  ro d z a ju  b u d o w ie , d o ­
starcza m s te ry  s łó w  b u d o w la n y c h . —  B iu ro  tec h n ic zn a  
p o d  k ie ro w n ic tw e m  a u t. ir.ż, c y w . T e o f i la  D u ia n o w i-  
cza , «t, ra d c y  b u d o w n ic tw a , w y k o n u je  p ro je k ty  i k o -  
a z to ry s y  e ra z  p rz e p ro w a d z a  ocenę szkó d  w c jc n n y c h , 
U dzie la  p o m o c y  tech n iczn e j w  sp ra w ach  b u d o w la n y c h , 

w o d n y c h  t m a s zy n o w y c h . 278S

Towarzystwo „OCHRONA Z!EMi“
B iuro pośredn ictw a w e Lw ow ie, ul. K arola 

L udw ika 3, oficyny 
s p rz e d a  P o la k o w i] c h fK e ^ ś ja n iiid w i  
za  milion t fw ie £ c ie  p ię ćd z ie s fą ?  ty ­

s ięcy  k o ro n

H O T E L
w raz z c a ł  e m  urządzeniem  w  jednern 
z  w iększych m iast zachodnio-galicyjskich 

przy pierw szorzędnej u;icy. 27 4

D ostaw ca szpiSaEi k ra  jjowy ci!

S & a n i s ł s w  B a r a a s
Magazyn instrumentów iskarskd-nauk. 

Kraków, Rynek tąłówny 7—8 ( w  p o d w ó r z u )

poleca: Ifelkie Ĥ azia lełmskie. Saaplffie m&żi 
sei mniyd efe. im  kwarcowe. Mmw. lim- 
bała f̂ilnefów cfiiiaitzeo-iizytzDytli. Mkt mi sima, 

ZBOlogkzae, liGlaakzfio sii. Gic. - --712
O b s t u e a  l a c ł i u t m i .  > o  i#  u m i a r k o w a n e .

Jednorazowa próba przekona każtlena o jaktioJ,

w a m  m s z a l n e
w najlepszych gatunkach, z w ł a s n e j  winnicy 

w Olaazliszka obok Tokaju 2551
noleca firma

I I .  F r ł i s s ł t  w  K ra k o w ie , M aJy R p s f s .
Z3 jakoff i prawiiiv:-ii‘  peóefań rączy się.

W y p o ż y c z a  B n i a  Mat*
przy składzie nut księgarni 

D. E. F ried leina  w  K rakow ie, Rynek 17.
AboDamen! zwyczajny — mśwte:

Z a  4 u tw o ry  K  2 '8<>, xa 6 u tw o ró w  K  4'— , za  
10 u tw o ró w  K  6 ' .

Absaao eat z pioi — mmr[T
Z a  6 u tw o ró w  K  5-— , p re m ia  nut za  K  4 '— . 
Z a  10 u tw o ró w  K  3 ’— , p re m ia n u t za  K  6 ' — .

Heotya przy ibaomencie m m m  K19'—, przy
abSBamesEle zaralejsnwina H 23' - .  2570

A b o n e n c i z a m ie js c o w i o p ła c a ją  ab o n am en t za 
3 m ies iące  z  g ó ry  i o trz y m u ją  3-k ro tn ą  ilo ść  
u tw o ró w  —  w y m  an a  n u t o d b y w a  s ię ty lk o  p o ­

cz tą  -  p rz e s y łk a  a a  ko szt ab osa ri ta .

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
Konsumu Krynickiego

odbędzie się
w pląt$l(_ilma 2?-go wrześni* b. r. c ^^dzinfs S po południu 

w czytelni (na plebanii) w Krynicy-Zdroju.
W  razie b raku  kompl et u odbędzie się następne W alne Zgrom a­
dzenie o godzinie 5 30 po południu tego samego dn ia  bez względu

na kom plet.

P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y :
1) Odczytanie p ro toko łu  z ostatniego W alnego Zgrom a­

dzenia :
2; Sprawozdanie I)yrekcvi;
3) Spraw ozdanie Komisyi rew izy jnej;
4) W ybór dw óch członków  i Jyrekcyi ;
5) W ybór jednego członka Komisyi rew izy jnej; 27S5
6) W nioski i in ierpelaeye członków .

© y f e f e € y a  K o i s s a a m i s .

S o l i d n a  d o s t a w a .
P. T. Inslylucye i Zakłady przemysłowe reflektujące 

na dostawę artykułów spożywczych jak również posia­
dające odpowiednie zezwolenia (Bezugschein) na kupno 
maleryałów na ubrania zechcą podać szczegółowe zapo­
trzebowanie i bliższe warunki *798

do Administracji „Głosu Narodu" pod „Aprowizacya".

n NAFTA1
Organ Krajowego Towarzystwa naftowego Galicy!.

1) Dziennik sfaiystyczno-infcrmacyjny; 2) Dziasięeiodniowy 
dokładny wykaz stanu wszystkich szybów; 3j Miesl/ozntk 

fachowo-naukowy.
W s iy s tk ie  te  trz y  w y d a w n ic tw a  o b e jm u ją  c a ło k s z ta łt  p rz e m y s łu  

■ aftow ego I z a w ie ra ją  w s z e lk ie  a k tu a ln e  in foru iacy®  o  ruch u  w p rz e ­
m y śle  n a fto w y m  o raz  d o k ład n e  i w ia ry g o d n e  d a ty  s ta tys tyczn e  o s ta n ie  
1 p ro d u k c ji  ko p a iń  g a licy jsk ich .
W y c h o d z i w D ro h o b y c zu  w  ję z y k u  p o ls k im  i osobno w ję z y k u  n ie m ie c k im .

„Nafta11 jest redagowana przez pierwszorzędne siły fashaws.
P ie rw s ze  I je d y a e  teg o  ro d z a ju  p o ls z ie  w y d a w n ic tw o . P re n u m e ra ta  

xa c a łe  p o w y ż s z e  w y d a w n ic tw o :  
m iesięcznie .  .  . K łS * —  kw arta ln ie . .  .  K 1S61—
afiłracznie .  .  .  K 270-—  rocznic . . . . K 640-—

N u m ery  o k a z o w e  d a r m o  I o p ła t n le .  £802
Adres Redakcyi i Administracyi: Drohobycz, u!. Mickiewicza 12.

I

Matematyki
i gem wykreślne]
u d z ie la  u k w & iif ik o w a n a e lła  
n a u c ^ y c is iik a . Z g ło s z e n ia  
u lic a  K a rm e lic k a  56, I i .  p . 
o g o d z in y  12- te j  d o  1-s z e j

v / p o łu d n ie . 2891

sta rszy  kaw ale r,- p o s zu k u je  
po s ad y na skro m n ych  w a ­

runkach.
I-'r. G ra b o w s k i W ie lo p o la  

S krzyń s k ie . £764

Lekcja p ra M ry i 
wyiraśiiiei

riićwsĄ SraiŁę i psi
W sadc-tnnść u t c x j a i t t  
giirm . rwy. J .c i.a  o;i g o ­

dziny 11—1. £768

Da sprMiuja Im istra
m ę sk ie  m ia s to w e  i d ru g ie  
p o d ró żn e , o b a  rmio  iray -  
w a -e .  U lica św . K rzy żu  7 , 
I i .  p ię tro  na le w o . 27C5

: 2468
A n f f l c l s i k i ,

F r a n s u s k i ,

NS«iaiteęki
Początki, K onw ersa­
c ja , G ram atyka, Ko- 
respondeneya, L ita- 
ra tu ra . Lekcye os«- 
bne i zbiorow e od 
10’— K miesięcznie.

A u s e n ainstytut
Ui. Szuuisita lir.

Ha plebanii poszu­
kuję mieisca

Jako a łużąca  lub gospo­
dy n i, znan i s ię b a rd zo  d o ­
b rze  na ku cha i i gospo­
d a rs tw ie . —  W y m a g a n ia  
fk ro m n e . Z g ło s z e n ia  pod  
„S łu żą ca " d o  A d m in is tra ­
cy i „ G ło s u  N a ro d u " . 2793

hurtow na i częśc io w a  
jabłek, gruszek i śliw ek  
pod firmą: Chrześcijańska 
Spółka handlowa w Krako­
wie, jagiellońska 9. 2323

l
czlmuów Towarzystwa zaliczkowego w Sieniawie

Stow. zurejestr, z niergr. porębą 
odbędzie się

w biurze Towarzystwa dria 14 psździemik* 1918 o godz. 9 rana
w razie b raku  kom pletu  o godzinie 10 ran o  bez względu na ilcść

członków.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie p ro tokp ju  z ostatniego W alnego Zgrom adzeni:1;
2) W ybór trzech członków  Rady nadzorczej;
3) W ybór D y rek c ji;
4) W n io s k i c z ło n k ó w . 27J3

Sekretarz Prezes
fan Władysław Łańcucki. Jan Fsdczaski.

Zarząd Szkoły gospodarczej
dla rfzisw cząt w iejskich w Ruszczy pod Krakowem

rozpsszyna kzeoi rok nauki z dniem S-go |  
listopada 1318 r.

zgłoszenia wnosić nałeży do Zarządu
-i w *> •

d o  cinia 115-30 p i id z ie r n ik a  1918 r.

Obwieszczenie licytacyi.
D nia 2 -g o  październ ika  1918 r. odbędzie  

się  w  U rzędzie m iejskim  w  M uszynie

t t e y i a c y a  n a  550 m 3 d r z e w a  
j o d ł o w e g o  n a  p n i u .

B liż sze  warunki p r z e g l ą d n ą ć  nrożną 
w k ancelary i gm innej.

2778 Magistrat w Muszynie.

i  G A L I C Y J S K I  A K C Y J N Y
©
©
©

©
©

fcTm na tt» m m r  śsb a  ca, i

HaBSelis 19 idem
przyjmuje wkładki oszczędności z oproc 

0  A l i  o! :
intowanieirj

©

. o

(o)
©
(S

i wkładki na rachunek bieżący z o p ro cen to w an io n

s y \ . .>K " *
©  Duiik w ypłaca z v. ki*dek o*acręunoici 2 .0 H) kor. ly^o-
©  dniow o, zać z luciinuku bietaceito 20.000 kor. 4xi«nnie

L t e z  w f P » w U £ 2 * a i a .
Dodatek ren tow y v/rair z  dodatkiem  w ojennym  o p u e s

Bank z w łasnych fim dusićw . • 2?72 mt

rns;ia, Jat ucząca, pozostawiwszy mamlcN 
kolo 8.000 koron. Najbliższym jei 'krewnynt 
enryk Tarczyński, który byt nauczyklcieui; 
szkół krakowskich i vyyblinym kuii^ramm;

Dnta 2 N j *  ISiY r. zrmm'4« MiZpt»t*AMN« w j i S )
T iresa Tsrezfikka, 68 Jat Ucząca, pozostawiwszy tria i a lek 
w kwocie około 
b v ł  brat Henry]
v»T jednej zr>
po nim miał pozostać syn niewiadomy sądowi z'miejsca 
pobytu.

Wzywa się przeto spadkobierców Teresy Tarczyń­
skiej względnie potomków Henryka Tarczyńrhicgo, abv 
się do spadku zgłosili, a osoby inające wiadomość o kre- 
wnycli Teresy Tarczyńskiej, aby o jtem tulojszemu rądowj 
doniosły.

Jasio, d n ia  13-go w rześn ia  1918 r.

C. k. Sąd pOY.Tstor/y 0ddz!s! 1.
2733

poleca:
znakom itą bryndzę, aerki p iw ne i bryndzę lip taw ską w  do­

w olnej ilości, po cenach dziennych.
Sprzedaż dełailic*na w  sklepie przy ul. Siennej 1. 2. Telefon 2303.

.Nsfrlnjieis '  j "■ « bu t.„ a NwWti*4 flr 1 « ric , iTrir i  menatoz & •  an a u óYy X ClZ3 ń I, ii 1 J —- ■Wtofca.mii ^8tnau Haradu11 w JEraiinwia n, 1 ąuańffiM Sr.-nam feiika-


